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Doskonałe przygotowanie polskich pilotów 

dO jutrzejszych zawodów Gordon-Bennetta. 
Czy szczęście znowu nam dopisze? 

Warszawa, 22 września. Jutro w dniu 
23 września na lotnisku Mokotowsklem w 
Warszawie rozpoczną się światowe zawo
dy balonowe o puhar Gordon-Bennetta, przy 
udziale 21 balonów z 9 państw. 

jakie widoki mają w tych zawodach pol
scy lotnicy balonowi? Oto pytanie, które nas 
przedewszystkiem interesuje. 

Stwierdzić trzeba, że widoki mamy duże. 
Po świetnem zwycięstwie dwuch naszych za 
wodników w ub. roku w Stanach Zjednoczo 
>iych, stajemy do obecnych zawodów z du-
żem doświadczeniem. Oczywiście, że trudno 
jest prorokować zwycięstwo naszych „balo
niarzy", ale w każdym razie przystępują oni 
do zawodów 

doskonale przygotowani. 
Polscy piloci balonowi odbywali długie, 

28-godzinne loty balonowe, przy których nie 
wolno im było przekraczać granic Polski. 
Naturalnie, ograniczenie lotu tylko do granic 
Polski nie będzie stosowane podczas zawo
dów o puhar Gordon-Bennetta, ale podczas 
treningu chodziło o to, żeby zawodnicy nau 
czyli sie uważać pilnie na trasę i tak wybie
rać warstwy powietrza, żeby balon 

leciał w kierunku pożądanym. 
W czasie tych lotów polskie balony 

Gordon-Bennetto we pilotowane były przy 
pomocy różnych metod, mających na cela 
dymanie się pewnego kursu. 

Przedewszystkiem więc, posiadają pol 
•We balony 

radjo, 
które pozwalaj na utrzymywanie kontaktu z 
ziemią i z t specjalneml t. zw. radjogonjome-
hyczneml stacjami, podającemi zawodniko
wi kurs, oraz komunikaty meteorologiczne 
Pozatem wszyscy nasi „gordonbeneelarze", 
to znakomici nawigatorzy,' znający doskóna 
Ig nawigację morską, t. zn. umiejący prowa 
dzic statek „na ślepo". 

według gwiazd i kompasu 
Naturalnie, że i wszystkie odpowiednie u-
'̂ rządzenia miernicze są na naszych balo
nach zainstalowane, (będzie co wyrzucać, 
jak się balast skończy). Pozatem przeszli 
nasi zawodnicy szereg treningów specjal
nych, mających na celu udoskonalenie się 
w manipulowaniu balastem 1 klapą od ga 
zu. 

Przez wysypanie pewne] ilości balastu 
(plasku), lub wypuszczenie odrobiny ga
zu można balon kierować wgórę, lub wdóŁ 
zależnie od tego, gdzie spodziewamy się 
lepszego wiatru. Otóż ten balast, to dla pl 
k>ta balonowego istny skarb, bo gdy on się 
skończy, trzeba wkrótce już skończyć lot. 
dlatego nasi „baloniarze" przeszli specjal
ną szkołę 

umiejętnego wysypywania balastu, 
który wyrzucali jaknajoszczędniej, mając 
do rozwiązania pewne problemy balonowe, 
polegające na utrzymaniu się na pewnej 
wysokości, na przejściu potem do Innej itd. 

Wiązało się to zresztą bezpośrednio 
również z ważną umiejętnością, polegającą 
na natychmiastowem dostrzeganiu zmian 
Lw ruchu pionowym balonu. Stwierdzenie, 
ĉzy balon opada, czy też się wznosi, Jest 

niezwykle ważne, bo jeśli balon niepotrze
bnie się wznosi to na początku wystarczy 
[wypuszczenie maleńkiej ilości gazu z po
włoki, aby wznoszenie się zatrzymać, nato 
giiast przy szybkiem wznoszeniu trzeba 
więcej gazu wypuścić, co skróci nieuchron
nie czas trwania lotu. 

Tak samo, szybkie opadanie będzie 
kosztowało dużo plasku, gdy przy wolnem 
wystarczy już garść cennego balastu, wy 
rzucona za burtę, aby zbliżanie się do zie
mi powstrzymać. 

Oba te zjawiska — opadanie i wznoszę 
nie się — mają to do siebie, że na począt-

Dolar 5.18 
Prywatnie dolar papierowy w żąda-

niu 5.20, w płaceniu 5.18; dolar złoty 
w żądaniu 8.92, w płaceniu 8.91; funt 
angielski w żądaniu 26, w płaceniu 
25.80; rubel zloty w żądaniu 4.59, w 
Płaceniu 4.57; marka w żądaniu 1.96, 
w płaceniu 1.95; ja 100 franków fran
cuskich w - żądaniu 35, w płaceniu 
34.90. Bank Polski w godzinach rannych 
.•*UD0waludolarv DO S.i7. 

ku przebieg ich jest nader łagodny, dlate 
go też należy tę chwilę zmiany kierunku 
ruchu pionowego pochwycić, bo wfenczas 
zaradzić mu można tanim kosztem. 

Dla tych obserwacyj służy specjalny 
przyrząd, wskazujący kierunek ruchu bało 
nu _ wdół, czy wgórę. Poza tym przyrzą 
dem mają piloci balonowi jeszcze prosty 
sposób na określenie kierunku tego ruchu. 
Rzucają oni mianowicie za burtę 

lekkie papierki 
i obserwują kierunek ich ruchu w powie
trzu. Jeśli papierki lecą wdół, t. zn., że ba 
łon się wznosi, a Jeśli zaczynają wzlaty
wać do góry, t. zn., że balon opada. 

Ciekawe jest to, że w gondoli balonu, 
0 Ile niema wiatru, panuje taki spokój i ci
sza, że bez tych środków załoga nie mo
głaby się zorjentować, czy balon opada, 
czy też się wznosi. 

Oto na czem polegają te arcyclekawe 
zawody, które rozpoczną się już jutro. 

Balony wycofane. 
Wycofane zostały z zawodów: balon 

amerykański „U. S. Anny" I szwajcar* 
skl „Victor de Beauclalre". 

Na balonie włoskim »Dux" jako 
pierwszy pilot leci Inż. F. Caputo. 

Szczegóły wzlotu. 
Wczoraj po odprawie zawodników 

nastąpiło w hangarach rozpakowanie 1 
przegląd balonów w obecności zawodni 
ków i komisarza pomiarów. 

Dzisiaj o godzinie 14-e] zawodnicy 
wydadzą obsłudze 

worki balastowe, 
celem napełnienia piaskiem. W tym cza 
sic będą mogli zawodnicy przy pomocy 
przydzielonych szykowaczy przeprawa 
dzlć ewentualna naprawę balonów. 

Jutro napełnianie odbywać sie bę
dzie od godz. 6-ej Jednocześnie. Do każ 
dego balonu będzie przydzielona obsłu 
ga w składzie: 1 startowy, 1 szykowacz 
1 30 pomocników. Dla każdej narodo
wości wyznaczony jest osobny starto
wy. 

Napełnianie odbywać sie będzie pod 
kierownictwem załóg. 

Zaplombowania barografów dokona 
specjalny komisarz jutro o godz. 14.30, 

Miejsce startu oznaczone będzie w 
zależności od kierunku wiatru. Ominie 
cle kolejki startu może nastąpić za zgo
dą kierownictwa zawodów, przyczem 
start winien odbyć sie nie późnie], niż 
w 2 godziny od chwili startu ostatniego 
balonu. 

Nagrody. 
Zawodnicy otrzymają następujące 

nagrody pozaregulaminowe: 
Nagroda Pana Prezydenta Rzeczy

pospolitej dla zwycięskiego klubu — 
rzeźba „Jan z Kolna". 

Nagroda Pana Marszałka Piłsudskie 
go dla zwycięskiego pilota — rzeźba'! 
„Ks. Józef Poniatowski". 

Nagroda ministra spraw zagranicz
nych dla załogi najlepszego balonu za' 
granicznego — dwie papierośnice. Na
groda ministra komunikacji dla klubu za 
najlepszy wynik końcowy ~" wazon 
srebrny. Nagroda prezydenta miasta 
dla pilota balonu, który zajął 11-gle miej 
sce - rzeźba „Syrena". 

Nagroda Aeroklubu R. P. dla klubu, 
który zdobył I I miejsce — makata bu-
czaclca. 

A dalej nagrody: L. O. P. P., „Polski 
Zbrojnej", Manufaktury Widzewskiej 
firmy „Wargum", firmy „Bracia Czeczo 
wlczka" I wiele innych. 

Dla publiczności 
Start balonów odbędzie się przed 

trybunami. Przed startem pierwszego 
balonu danego państwa będzie odegra
ny 

odpowiedni hymn narodowy. 
Publiczność, będzie mogła obserwo

wać z lotniska, lecące balony około 2 
godzin, o ile wiatr będzie niezbyt silny. 

Porządek na lotnisku w dniu 23 b. m. 
będzie taki sam, jak w czasie Challen
geu. Ceny biletów, iak w dniu otwarcia 

Challenge'u. Rozkład wejść bez zmian. 
Lotnisko będzie miało 

obsługę megafonową. 
Zawody są bardzo ciekawe, a sam 

start bardzo efektowny, to też publicz
ność będzie miała okazję zobaczenia tej 
niecodziennej imprezy międzynarodowej 
i nie wątpimy, że przybędzie bardzo licz 
nie. 

Należy pamiętać, że wpobliżu balo
nów palenie jest surowo wzbronione ze 
względu na gaz, którym są napełnione! 

Listy żelazne. 
M. S. Z. uzyskało otwarcie wszyst

kich granic, nawet litewskie], dla balo
nów turniejowych. 

Załogi otrzymują od Aeroklubu R. P. 
t. zw. „listy żelazne" (Laissez-passez) 
z wizami następujących państw: Anglii, 
Francji, Beigji, Niemiec, Hoiandjl, 
Szwajcar]!, Włoch. Hiszpan]!, Sowietów, 
Estonjl, Łotwy, Finlandii, Rumunji, Gre 
cjl. Jugosławii, Btiłgarji, Turcji, Wę
gier, Czechosłowacji, Norwegji, Szwecji, 
Danji i Austrji. 

Listy żelazne noszą numery od 1 do 
37. 

Polskie balony zabiorą po 5 gołęb 
pocztowych, których użyją (o ile warun
ki na to pozwolą) do przesyłania mel
dunków z lotu. 

Na terenie Polski istnieje 5 klubów 
balonowych: w Warszawie, Mośclcach, 
Krakowie, Legionowie I Sanoku. 

Na zawodach będą startowały poka
zowo dwa klubowe balony. Jeden żabie 
rze pocztę, a drugi, wyposażony w krót 
kofalowa stacje radjonadawer*, bę
dzie Informował droga radjową kierowni 
ctwo o przebiegu lotu. 

Polska ekipa-
Na trzech balonach: „Kościuszko", „Po

lonia" i „Warszawa" poleci 6-ciu doświad
czonych aeronautów. 

Załogę „Kościuszki" 
stanowią: kpt. Franciszek Hynek 1 por. Wła 
dysław Pomaski. 

Kpt Hynek, zeszłoroczny zwycięzca za
wodów balonowych o puhar Gordon-Ben
netta w Stanach Zjednoczonych, bral kilka
krotnie udział w zawodach krajowych im. 
płk. Wańkowicza, oraz 3-krotnie w zawo
dach międzynarodowych: po raz pierwszy w 
Poznaniu, w czasie Powszechnej Wystawy 
Krajowej, drugi raz w międzynarodowych 
zawodach balonowych w Bazylei i wreszcie 
w r. ub. zwycięsko w Ameryce. 

Towarzysz kpt Hynka, por. Pomaski 
brał również udział w zawodach krajowych 
i międzynarodowych. 

Załogę balonu „Polonia'' 
stanowią: kpt. Antoni Janusz i por. Ignacy 
Wawszczak. 

Kpt. Janusz i por. Wawszczak ustanowi
li przed kilku miesiącami rekord wysokości 
na balonie treningowym. Tylko wobec nie
zachowania pewnych formalności rekord 
ten nie mógł być zatwierdzony przez Mię
dzynarodowy Związek Lotniczy. 

Załogę trzeciego balonu polskiego 
„Warszawa", 

stanowią: kpt Zbigniew Burzyński I por. 
Jan Zakrzewski. 

Zbigniew Burzyński jest drugim polskim 
zwycięzcą zawodów Gordon-Bennetta. Jest 
on Jednym z nielicznych w Polsce pilotów 
sterowcowych. Por. Jan Zakrzewski bral u-
dział 2-krotnle w zawodach krajowych im 
płk. Wańkowicza, zajmując w 1925 r. pierw 
sze miejsce, podobnie jak i w r. nb. 

Tajemnica 5 0 0 złotych. 
Wieśniak postrzelił sie w reke i symulował napad. 

Radomsko, 22 września. (Od wł. kor.) 
Posterunek policji w Gidlach, za

alarmowany został wiadomością, że na 
mieszkańca wsi Zagórze, gm. Gidle, po 
wiatu radomszczańskiego — Jana Dąb-
skiego, napadli uzbrojeni w rewolwery 
bandyci i postrzeliwszy go w rękę 

dokonali rabunku 500 zł. 
Taki meldunek złożył osobiście sam 

Dębski, przybywszy na posterunek po 
licji z okrwawiona ręką. 

W pierwszej chwili wszczęty został 
pościg za bandytami w kierunku wska
zanym przez Dębskiego, lecz już po 
pewnym czasb doszły władze policyj
ne do niezbitego przekonania, że pa
dły ofiarą wyrafinowanego symulan
ta, który cały napad sfingował,, mając 
na celu ukrycie 500 złotych, stanowią
cych nie jego własność. 

Wszczęte w tym kierunku dochodzę 
nie ustaliło, ponad wszelką wątpliwość, 
że pomysłowy wieśniak sam się po
strzelił w rękę, a przeprowadzona rewl 
zja wykryła nielegalnie posiadany 
przez niego rewolwer, ten właśnie, któ 
rym Dębski postrzelił się w rękę. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
przyznał się Dębski do symulacji, nie 
chcąc narazie ujawnić przyczyny któ
ra skłoniła go do tak ryzykownego kro 
ku, jak postrzelenie samego siebie i sy 
•miłowanie napadu. 

Przeciwko pomysłowemu symulanto 
wl skierowano sprawę do Urzędu Pro
kuratorskiego, który pociągnie go do 
odpowiedzialności sądowe] za wprowa
dzenie w błąd władzy bezpieczeństwa 
oraz za nielegalne posiadanie broni pal 
ne]. 

Lotnik angielski u Min. Butkiewicza, 

Lotnik angielski ifo.;pherson, biorący udział w barwach polskich w tegoroc*-/ 
nym Challengeu p. jęty został przez Ministra Butkiewicza, który wręczył 
mu upominek. Na zdjęciu - (od lewej) Sekretarz gęner. Aeroklubu Polskiego 
Płk. Kwieciński, lotnik Macpherson, minister Butkiewicz, dyrektor „Lotu" 

Makowski. 

Dzisiejsza konferencja w Inspektoracie Pracy 

o 
Lódi, dn. 22 września. Wczorajsze jed

nostronne konferencje odbyte pod przewod
nictwem Głównego Inspektora Pracy p. 
Klotta w sprawie likwidacji długotrwałego 
zatargu w przemyśle jedwabnym — da
ły możliwość wytyczenia wspólnej platfor
my, na której, wszystko zatem przemawia, że 
strony przy pomocy inspektora będą mogły 
dojść do porozumienia. 

Dzisiejsza wspólna konferencja, która 
pod przewodnictwem głównego Inspektora 
Pracy rozpoczęła się o godz. 11 rano, pro
wadzona jest pod znakiem optymizmu. 

W godzinach rannych zeszli się przedsta
wiciele związków Praca i klasowego i przed
stawiciele robotników, aby omówić plan 
dzisiejszego postępowania na zebranie. 

Uchwała jaka zapadła na tej konferen
cji ze względów zrozumiałych utrzymywana 

jest w tajemnicy. 
Również przemysłowcy nie próżno

wali. Rano na poufnej konferencji re
widowali swoje stanowisko w myśl 
prośby Głównego Inspektora Pracy. 

O godzinie 11-e] rano obie strony ze 
szły się w lokalu Inspektoratu Pracy. 

Ze strony Związku Klasowego przy 
byli pp.: poseł Szczerkowski 1 Walczak 
oraz przedstawiciele robotników je
dwabnych, ze strony Związku „Praca" 
zaś, pp.: Socha I Pawłowski. 

Interesy przemysłowców reprezentu 
je na konferencji adw. Albrecht. 

Konferencja odbywa się pod prze
wodnictwem Głównego Inspektora Klot 
ta I przy udziale Insp. Okręg. - Wyrzy 
kowskiego. 

W tej chwili obrady trwają. 

spadło do 
Trzy utonęły. 

rzeki. 
Łódź, 22 września. Niecodzienny wy

padek wydarzył się wczora] popołu
dniu na moście na rzecze Warcie, pod o-
sadą Pyzdry. Most ten obecnie remontu
ją. 

W czasie pędzenia przez most bydła 
nadjechał samochód. Wylęknione zwie 
rzęta stłoczyły się i przesunęły na od
krytą część mostu, wskutek czego dwie 
krowy wpadły do rzeki i utonęły, zaś 

Niebezpieczna iskra z lokomotywy. 
P a s t u s z e k s p ł o n ą ł ż y w c e m 

Konin, 22 września. Ubiegłej nocy, oko 
lo godziny 2 we wsi Maksymów, gminy 
Golina, powiatu konińskiego, wybuchł po
żar w zagrodzie Franciszka Kacimi. 

Ogień mimo natychmiastowej akcji 
zniszczył doszczętnie całą gospodarkę. Spa 
Ul się dom mieszkalny, stodoła, obora, staj 
tria i chlewy, nadto tegoroczne zbiory, 8 
sztuk bydła, 22 sztuki nierogacizny, kilka
dziesiąt sztuk drobiu i narzędzia rolnicze. 

Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy zło 
tych. 

Po zlikwidowaniu pożaru stwierdzono 
brak 11-letniego pastuszka, 
który zwykle spał w stodole. Zachodzi za 
tem przypuszczenie, ie chłopiec ów spło
nął żywcem. 

Jak się okazuje pożar powstał najpraw
dopodobniej od iskry przejeżdżającego go 
Ciągu. 

trzy zawisły na belkach mostowych. 
Dwie z nich uratowano, trzecia je

dnak spadła do rzeki i również utonęła 

lieil 
na pogrzeb ś.p. senatora Wendta-

Łódź 22 września. W dniu dzisiejszym, 
o godzinie 7 rano wyjechała do Warsza
wy na pogrzeb ś. p. senatora Karola 
Wendta — prezesa Związku Izb Rzemieślni 
czych Rzeczypospolitej Polskiej delegacja 
rzemiosła łódzkiego. 

Z ramienia łódzkiej Izby Rzemieślniczej 
wyjechali: prezes p. Stanisław Kopczyński 

oraz dwaj członkowie zarządu pp. Józef 
Jokubiec i Zygmunt Raabe. 

Z ramienia cechu piekarzy wyjechali 
pp. prozes Graliński, Frytz i Kornat 

Nadto wyjechały delegacje wielu in
nych cechów i organizacyj rzemieślniczych 
z terenów Łodzi i województwa łódzkiego, 

Pogrzeb ś. p. senatora Karola Wendta 
Odbędzie się. o godzinie 2 popołudniu, 
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Uroczyste otwarcie największego Domu Towarowego 

W H O Ł E - W O R T H 
Łódź, ul. Piotrkowska 93. 

ODWIEDZENIE NAS NIE O B O W I Ą Z U J E DO KUPNA I 
n a 

Róg Przejazdu 
k t ó r e c a ł ą Ł ó d ź z a p r a s z a ZAItZĄD. 

STRASZNA SMIERC BIURALISTKI 
pod kołami samochodu wojskowego. 

Tczew 22 9. 
~~ Straszny wypadek wydarzył się tuż 
przed gmachem starostwa powiatowego. 

Przechodząca przez jezdnię szerokiego 
placu przed starostwem 34-letnia biuralist
ka nakładu Ubezpieczeń ,,VistuIi" Anna 
Skowrońska zamieszkała przy ul. Strzelec
kiej 2. najeefiana została przez szybko 
mknący wojskowy samochód osobowy 2 ba 
taljonu strzelców, prowadr-ny przez szofe 
ra Hieronima Mikołajczyka. 

Na ulicy rozległ się 
przeraźliwy krzyk, 

potem zgrzyt hamulców i ofiara straszne
go wypadku zniknęła w momencie pod 

podwoziem samochodu, który wlókł swą o 
fiarę około 11 m. pozostawiając za so
bą 

czerwony ślad krwi. 
Ulice zaległ tłum żądnej sensacji publlcz 

noseł, której z wlelklem trudem udało 
się wydobyć spod samochodu okropnie 
zmasakrowane ciało nieprzytomnej urzę
dniczki, którą w beznadziejnym stanie prze 
wieziono do szpitala Św. TTTncentego, 
gdzie zmarła, żandarmerja wojskowa 
wdrożyła energiczne dochodzenia, które u 
stalą niewątpliwie, kto ponosi winę tego 
wstrząsającego wypadku. 

wycie P a b j a n i c . 

Kilku urzędników 
pociągniętych będzie do odpowiedzialności. 

E c h a d e f r a u d a c j i w Z a r z ą d z i e M i e j s k i m . 
Jak już pisaliśmy, w wydziale budowla

nym Zarządu Miasta Pabjanic mlala miej
sce defraudacja, sumy zł. 7.0(X), którel do
puścił się urzędnik tegoż wydziału, niejaki 
Rudolf Folkman. Przestępca przed samem 
Ujawnieniem defraudacji, pragnął się 

pozbawić życia 
przez wypicie trucizny. Uratowano go fed-
nak i osadzono w jednem z więzień łódz
kich. 

Obecnie dowiadujemy się, że komisarz 
rządowy Jabłoński w swem doniesieniu 
do prokuratorji 1 Urzędu Wojewódzkie
go domaga się rozszerzenia dochodzenia 
również na tych wyższych urzędników, 
którzy zaniedbaniem swoich obowiązków 
służbowych umożliwili Folkmanowi sv-

P o c l ą g p o p u l a r n y d o W a r s z a 
w y b i u r a p o d r ó ż y W a g o n s 

L i t a C o o k . 
Druga skolel po challengeu Impreza po

wietrzna wywołała w Polsce niemniejsze za
interesowanie zwłaszcza jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że puharu broni Polska, która w 
roku ubiegłym na zawodach w Ameryce za
jęła pierwsze miejsce. O wielkiem zaintere
sowaniu turniejem balonowym świadczy fakt 
że na niedziele jutrzejszą uruchomione zo
stały pociągi do Warszawy z całej Polski. 
Wycieczka łódzka organizowana przez biuro 
podróży Wagons Lits Cook wyrusza w dniu 
jutrzejszym z Dworca Fabrycznego o godz. 
7.25. Wyjazd z Warszawy — Gdańskiej o 
godz. 22-el 35. Pozostałe bilety w cenie 
9.40 łącznie z biletem wejścia na zawody 
balonowe są do nabycia w ciągu całego dnia 
w biurze podróży Wagons Lits Cook, ut. 

Piotrkowska 04. 

FLOWER. kupię używany, krajowy 
W. F. K. Oferty do adm. „Echa" dla 
nB. K. 

stemntyczną kradzież pieniędzy miejskich. 
Urząd Wojewódzki w tvch dniach specjal
nie delegował do Pabjrric rewidenta, któ 
ry prowadzi energiczne dochodzenie, maia 
ce ustalić, kto i w jakim stopniu przyczynił 
się do defraudacji. Nad Folkmanem miało 
nadzór kilku wyższych urzędników i inży
nierów, którzy sprawdzali wszystkie ope
racje pieniężne, przeprowadzane przez wv 
mienionego. Jak wywiązywali się z tych 
czynności—ustali rewident wojewódzki, 
poczem w wypadku pozytywnym wszyscy 
winni 

pociągnięci będą do odpowiedzialności 
karnej narówni z Folkmanem. 

KRADZIEŻE. 
Do sklepu SBoływazcRO Millera Bołosła 

wa przy ulicy Konstantynowskiej 5, dosta
l i 'się złodzlefe, którzy po "splondrowanłu 
sklepu, skradli towaru na sumę zł. 100*. 

Ze sklepu Gelbardta Mostka przy ulicy 
Warszawskiej 84, nieznani sprawcy skradli 
towar wartości 120 złotych. 

SAMOLOT KAPITANA BAJANA. 
Odbyło się posiedzenie restaurato

rów, i właścicieli bufetów Sekcji Win
no - Wódczancj, przy Polsk. Stow. Kup 
ców 1 Przemysłowców w Pabianicach, 
na którem podczas wolnych wniosków 
p. Oajzler Bronisław zaapelował do 
wszystkich obecnych na posiedzeniu 
członków, aby zorganizować zbiórkę 
na cześć zwycięskiego lotnika kapitana 
Bajana w celu zakupienia aeroplanu Je 
go imienia. 

Apel ten nie pozostał bez echa. gdyż 
członkowie obecni na tem posiedzeniu 
zaofiarowali zł. 84.10, które to zostaną 
przeznaczone do Miejscowego Komitetu 
L. O. P. P. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 

Trzydziesta seria nagród 
za vi woźne czytanie 

Słowo z umyślnym błędem (cy f ra) nn 4 stronie w y d a ć • zachować. 
Co tydzień 11 nagród! 

Ministerstwo zezwoli ło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
o twar tych . Jeżeli będą zawiera ły naklc lone wyc ink i BFZ DOPISKÓW. Czy 
telnlcy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wyc inkami bez dopisków 
za opłata pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 

konerty. 

Ohydna scena na ulicy. 
KroniKa Pogotowia Ratunkowego. 

Łódi , 22 września. W dniu wczorajszym, 
około godziny 6 popołudniu przechodnie u-
licy Nowo-Zarzcwskiej byli świadkami nie
zwykłej sceny. Do przechodzącej ulicą mło
dej" kobiety podbiegł jakiś mężczyzna i za
czął Ją w okropny sposób 

bić po twarzy i kopać, 
aż zemdlała. 

Przechodnie zatrzymali napastnika i jed
nocześnie zawezwali do pobitej pop.otowie 
ratunkowe. Przybyły w chwilę później le
karz stwierdził u kobiety złamanie lewej 
szczęki i liczne obrażenia twarzy oraz jamy 
brzusznej. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
pobita, którą okazała się 28-letnia Helena 
Trurowska, zamieszkała przy ulicy Suwal
skiej 19 przewieziono na obserwację lekar
ską do szpitala im. Poznańskich. 

Sprawcą pobicia Trutowskiej okazał się 
jej własny mąż. Pociągnięto go do odpowie 
dzialnośct karnej. 

Ż Y C i E Z G I E R Z A . 
> CHŁOPIEC POD SAMOCHODEM. 

Straszna rozpacz maiki. 
' W dniu wczorajszym mniejwiecej o go

dzinie 4 popoł. podążał przez Zgierz — 
Stary Rynek, samochód z Ozorkowa w stro 
nę Łodzi. Gdy samochód dojechał do ul i
cy Berka Joselewicza, nagle z drugiej stro 
ny nadbiegł Jakiś chłopiec, który nie w i 
dząc auta wpadł pod koła maszyny. Po za 
trzymaniu auta nieszczęśliwego chłopca za 
niesiono do d-ra Sołonlewicza, który u-
dzielił pierwszej pomocy, zakładając pro-
wi7orvc7iiv opatrunek. 

Przelechany chłopiec doznał ciężkich o-
hrażeń. a mianowicie; złamania prawe! rf>-
kl, cleżUlero potłuczenia f łnwy oraz. koń
czyn dolnvch. Po sprawdzeniu tożsamość' 
r-hłonca okazało sie, Iż jest to 5-Wnl lózr-f 
Ror"an, zamieszkały — Rvhnv Rynek 2. 
syn blednvch rodziców. Samochodem, któ
ry nrzelcrhał chłopca podążał do Łodzi 
Chll Fordpt. zamieszkały w Łodzi, ulica Ce 
gleMnna 21. 

Ranny został odwieziony nrzez p. r o -
r>\* do szpitala Annv-Marll. MMka, nędznie 
r-hrana, z rozpaczy wprost włosv darła t 
ffłnury po otrzymaniu wiadomości o wy
padku. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy Urzęd 
nlczcj 5 w celach samobójczych napiła się 
kwasu solnego 19-letnia Stanisława Brań

ska Lekarz pogotowia ratunkowego, po u-
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł de-
speratke do szpitala miejskiego w Radogo-
szczu. Przyczyny rozpaczliwego kroku mło
dej dziewczyny nie ustalono. Stan Brańsklej 
jest beznadziejny. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Gdań 
skioj 77a usiłował pozbawić się życia przez 
wypicie v/ickszej dozy kwasu silnego 54-let 

ni Józef Przybylski, dozorca tegoż domu. 
Desperata, w stanie groźnym, przewieziono 
na kurację do szpitala Ubczpk-czalnl Spo
łecznej. 

* ¥ * 
W podwórza przy ulicy Narutowicza 60 

upadł 1 złamał sobie nogę GO-letnl Gustaw 
S/.ejn, pensjonarjusz domu starców. Ofiarę 
wypadku przewieziono na kurację do szpita 
la im. Poznańskich. 

W sieni przy ulicy Pasterskiej 27 wynikła 
wczoraj wieczorem sąsiedzka bojka, w wy
niku której zostali dotkliwie poturbowani 
30-letnia Walentyna 1 40-letnl Feliks małżon 
kowie Wołowscy oraz 43-letnia Antonina Su 
łek. Poszkodowanym udzielił pierwszej po
mocy lekarz miejskiego pogotowia ratun
kowego. 

Stan pogody w Łodzi. 
Łódź, dn. 22 września. Dziś o godz. 8 

rano termometr wykazywał 13 stopni powy
żej zera. (W nocy najniższa temperatura 
plus 10 stopni). 

Ciśnienie o tej samej porze wynosiło 
747,8 milimetra przy wolnym wzroście baro-
metrycznym. 

.Wiatry południowo-zachodnle z szybko
ścią 2 metrów na sekundę. 

Dziś pochmurno z przejaśnieniami i prze
lotnym deszczem. 

2'a tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

D o k t ó r K L I N G E R 
Specjalista chor. wenerycznych, skórnych, włosów 
(porad; sekaualne), Andrzeja 2, tcL 132-28. Przyj
muje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiec*, w nie

dziele i święta od 10 do 1" w poŁ 

D r . m e d . L . B E R M A N 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i płciowych, Cegielnlana 15, tel. 149—AfJ, 
przyjmuje od godz. 8—11 1 od 4—8. W 
niedziele i święta od godz. 9 — 1 . Ceny lccz-

nicowe. 

L e c z n i c a P i o t r k o w s k a 294 
przyjmują lekarce we wszystkich specjalnościach 2 

razy dziennie, otwarta od U rano do 8 wiecz. 
Porada 3 ziole. 

L e c z n i c a „ O M E G A " 
Lekarzy specjalistów i Gabinet dentystycz
ny, Głowna 9, telefon 142—42. Pomoc aku-
szeryjna. Zastrzyki. Opatrunki. Analizy le
karskie. Rentgen. Diatcrmja. Porada 3 zl. 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę. 

D o k t ó r H . L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 1 moczopłclo-
we, powrócił. Cegielniana 7, — telefon 
141—32. Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 
5—8 wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 

rano. 

D r . W O Ł K O W Y S K I 
przeprowadził się na ul. Cegielniana 11 , te
lefon 288—02. Choroby weneryczne, tno-
czopłciowe i skórne. Przyjmuje od godz. 
8—12. do 4—9. w niedziele i święta od 

9 — 1 . Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Or. m e d . H . K L A C Z K O W A 
r»nl»7n!ttwo I choroby kobiece. Piotrkowska 99 
ti i. 213-66. Przyjmuje eodz, pd 10—12 i oU 5—8 pp 

D r . m e d . H e n r y k Z i o m k o w s k i 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych 1 
nioczoptciowych, 6-go Sierpnia 2, telefon 
118—33. przyjmuje od 9—12, 2—4 i od 
8—9 wiecz., w niedziele i święta od 10—1 
popoł. Dla pań oddzielna poczekalnia. Dla 

niezamożnych ceny lecznic. 

D r . S. K A N T O R 
spec chorób skórnych, wenerycznych i mocze płci 
wych, pneprawadnl sie na ul. Piotrkowska) 90 
tr i 129-45.1'rzyjmuje od 8 do 2 i o d 5 do 8 wiecz 

igat. w rnrdzłele i swieta od 8 do 2 po poŁ da» 

D o k t ó r T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 
moczoplciowych. Cegielnlana 4. Tel. 
216—90, przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 
wiecz. W niedziele i święta od 8—1 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnal. 

D r . M e d M . K L A C Z K O 
Chor. uszu, nosa. gardła i krtani. Piotrkowska 99, 
teL 213-66. Przyjmuje 12 — 2 1 od 5 — 8 po pol. 

Ceny lecznico we. 

D r . m e d . L . N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne i moc2opłcio-
we, Nawrot 82, tel. 213—18. Przyjmuie od 
8—10 rano 1 od 5—9 wiecz., w niedziele i 
święta od 9 do 12 w ooł. Dla niezamożnych 

ceny lecznicowe. 

D r . M e d . N I E W I A z S K I 
powrócił, ul. Andrzeja 5. Tel. 159—40 Spe
cjalista chorób skórnych, wenerycznych 1 
moczoplciowych. (Porady seksualne). Przyj 
muje od 8 do 11 I od 5 do 9 pp. W nie
dziele i święta od 9—1 nn. Dla pań od

dzielna poczekalnia. 

D r . m e d . Ł U C J A M A K O W E R 
choroby skórne i weneryczne. (Kobiety i 
dzieci). Wólczańska 117, teł. 149 -39 , 

przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz., w 
niedziele i święta od 9—12. Ceny lecznico

we. 

P r z y c h o d n i a W e n e r o l o g i c z n a 
Lekarzy specjalistów, Zawadzka 1, tel. 
122—73 czynna od 8 rano do 10 wiecz. 
Choroby weneryczne — moczopłciowe i 
skórne. (Porady seksualne). Stacja zapo
biegawcza czynna całą dobę. Dla pań od 

dzielna poczekalnia. Porada 3 złote. 

D r . M e d . M . G L A Z SR 
Choroby skórne i weneryczne, Zachodnia 64, 
telef. 185—49, przyjmuie od 12—2 1 od Y 
—8 i pół wiecz., w niedziele I święta od 
10—12 w poł. Dla niezamożnych ceny lecz

nicowe. 

D o k t ó r M I C H A Ł L I P S K I 
choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 
Piłsudskiego 65. (Piotrkowska 46). Tel. 
203—51, powrócił. Przyjmuje: 8—11 r., 
2—5 p. p., 7—9 w., w dni- świąteczne 9—1. 

Dr . H . S Z U M A C H E R 
Choroby skórne i weneryrzne, Piotrkowska 56. 
Tel. 148-62. Przyjmuje codziennie od V/2—1 ppol 
od 6—9 wiecz. w niedziele 1 święta od 10—1 w pol. 

Ceny lecznicowe. 

D r . m e d . M A R K O W I C Z O W A 
powróciła. Choroby skórne 1 weneryczne. 
Zawadzka 14, tel. 166—35. Przyjmuje od 

8—10 rano l od 3—8 wiecz. 

D r . M e d . M . T A U B E N H A U S 
Choroby kobiece 1 akuszerja. Zgierska 11, tel 

246-09 Przyjmuje od i — 8 wieczór. 

D r . J . N A D E L 
akuszer — ginekolog przyjmuje od 10—2 
i od 4—8 wlecz., ul. Andrzeja 4, telefon 

228—92. 

D r . M e d M . J f t K O B S O N 
Chirurg Spec. Chlrurgja Kostna. (Złamania 
kości i zwichnięcia). Dra Sterlinga 22 (No-
wo-Targowa), telef. 174—42. Powrócił. 

D r . H E L L E R 
Specjalista nrrrób skórnych, wene ycznyeh I mocio-
płriowyt-h, Traugutta 8, telef. 179-89. Przyjmuje 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. W niedzielę i Swifta 
11—2 popoł. Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . R O Z A M E R 
choroby skórne 1 weneryczne, powrócił. Na
rutowicza 9, H. P-, Iront. Tel. 128—98. przyj 

muje od 8—11 rano i 6—8 pop. 

D r . F E L D M A N 
powrócił akuszer ginekolog, mieszka obec
nie Kilińskiego 113 (Nawrot 41), telefon 

1 5 5 - 7 7 . 

P o r a d n i a W e n e r o l o g i c z n a 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
została przeniesiona Zielona 2, tel. 189—33. 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp. Po
rada 3 zł. Dzieci 1 kobiety przyjmuje ko-

bieta-lekarz od g. 11—1 i 3—4 pp. 

D r . M e d . S . N E U M A R K 
powrócił. Choroby skórne, weneryczne i mo
czopłciowe, Andrzeja 4, tel. 170—50, 
przyjmuje od 12—2 pp. 1 od 6—8. W nie
dziele i święta 10—1. Dla pań oddzielna po
czekalnia. Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Lecznica prywatna 

D r . M e d . R U N D S Z T A J N 
akuszerja i choroby kobiece Pomorska 7, 
tel. 127—84. Przyjmuje od godz. 4—7 

wiecz. 
Dr . M e d . M . L E W N S O N O W A 
choroby weneryczne i skórne (dla kobiet i 
dzieci. Piotrkowska 86, front I I , p., tel. 
143—63. Przyjmuje od 1—3 i 4—6 pp. 

Ceny Iscsnfcflwi. -

D o k t ó r S O N N E N B E R Q 
powrócił. Choroby skórne i weneryczne 
Zieloną 8a. Przyjmuje od godz. 1 2 — \ m 

§0 ł Q& «tóT WieCA -

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Podczas wczorajszej dyskusji w 
Lidze mocarstwa wypowiedziały się prze
ciwko generalizacji traktatów mniejszościo
wych. Wobec tego zdemaskowania mo
carstw delegat polski zrezygnował z głoso
wania nad rezolucją. 

(—) Japonie nawiedził orkan połączony 
zc straszliwą ulewą. Szereg szkół zostało 
zniszczonych. 400 dzieci zginęło w gruzach. 
50,000 domów zalała woda. 

(—) Delegat polski Kulskl zażądał w 
swem przemówieniu wygłoszonem w komi
sji politycznej Ligi Narodów ułatwienia o-
sadnictwa Żydów w Palestynie przez An
glię, która ostatnio nie chce wpuszczać Ży
dów z Polski. 

(—) w dniu wczorajszym aresztowany 
został na polecenie prokuratury zastępca 
dyrektora departamentu ministerstwa skarbu 
Paweł Michalski oraz poseł Idzikowski, wy
dalony członek klubu BB. 

(—) Sąd warszawski ogłosił wyrok u-
niewinniaiacy atletę Teodora Sztekkera od 
zarzutu dybania na życie atlety Miazla. 

(—) W dniu wczorajszym przybyła do 
Warszawy ostatnia ekipa balonowa na za
wody o puhar Gordon-Bennetta, a miano
wicie belgijska. Wczoraj również odbyło się 
losowanie kolejności startu w niedzielę. 
Pierwszy s t a r g a ć będzie balon polski 
„Warszawa 1 , dfugl — niemiecki ..Stadt 
Essen", trzeci — czeski „Bratlslawa*", 
czwarty — belgijski „Belglca", a dalej kolej 
no włoski, amerykański, szwajcarski i Iran 
cuskl. Następnie- w tym samym porządku 
startować będą balony, o He zgłoszone są 
dwa, lub więcej balonów tej samej narodo
wości. 

(—) W Karlsbadzie został aresztowany 
pod zarzutem kradzieży brylantów 87-letnf 
łodzianin Zygmunt Palczewskl i 82-letnla 
łodzianka Irena Pi larka. 

(—) W najbliższych dniach ukaże się 
rozporządzenie ministra poczt i telegrafów, 
wprowadzające dla drobnych rolników obni 
żenię miesięcznego abonamentu radjowegoz 
trzech złotych do jednego złotego. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie ? 
dniem 1 października r. b. 

f—) Sąd okręgowy w Łodzi skazał aku
szerko Ubezpieczała! Społecznej Marję Ja
ninę Rybarkiewicz (Chojny, Rzgowska 147) 
za lekkomyślne spowodowanie śmierci pa
cjentki Mar|l Kukuły (Bonifraterska 6, Choj
ny) na jeden rok więzienia. 

(—) Zcórą 6.000 osób wzięło udział w 
pogrzebie ś. p. Stanisława Pietrasika, który 
został żywcem zasypany na robotach miej
skich. 

Czy jesteś członkiem Ł.O.PJP.? i 
MAJĄTEK Stoki. Place budowlane do 
nabycia na warunkach dogodnych po 
cenach przystępnych, blisko miasta i 
tramwaju linij Nr. 4 i 10. Informacyj u-
dziela dwór Stoki oraz Administracja 
maj. Stoki w Lodzi. Ul. Orla 23, m. 7 
tel. 219-73 ( 8 - 9 rano). 

10 ZŁOTYCH miesięcznie. Rrzcdn :kr»m 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki. Chari. Piotrkow
ska 37 w podwórzu. 
PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.: Abramowskiego 83/35, m. 44. 

POTRZEBNA chemiczarka na stale 
PHnia. Radwańska 19. 

/ t A t Bl/liTCajĘ, SR£3*u twtty 
aWk łJ lO larubariJewe kapaja > płaei 

•ajwyisia ceay /.akta I .1*1, ŁH.Ł 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7. 

en 

! 
ze stałemt łóżkami doktora Donchina, ul 
Piotrkowska Nr. 90, tel. 221—72. Przyjmu 
je się chorych wymagających przebywam; 
w lecznicy (operacje etc) a także chorycl 

przychodzących. 9—1 i od 4—7 i pól. 

D r . M e d . AOA^T B E N D E R 
przeprowadził się na Al. Kościuszki 29, tel. 
V 191—25. 

D r . W . B A L I C K A 
przeprowadziła sie na ul. Sienkiewicza 52, 
(róg Nawrotu). Telef 194—03. Choroby 
skórne 1 weneryczne. Przyjmuje kobiety I 
dzieci od godz. 1 do 3 1 od 7 do 8 wiecz. 

D - r a Z . R A K O W S K I E G O 
dla chorych na uszy. nos i gardło. Przyjmu
je chorych przychodzących i stałych. Piotr
kowska 67. Tel. 127—81, od 11—2 i 5—8 

D r . R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych i wenerycz
nych. Porady seksualne. Południowa 28, 
tel. 201—93. Przyjmuie od 8 - 1 1 rano i od 

j)—§ wte. .w niedziels i święta od 9—1. 
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Na jugosłowiańskiej Riwierze— 
C Z A R A D R J A T Y K U 

Sztuczne kąpielisko na skalnem wybrzeżu. 
IMovl Yinodol. we wrześniu 

Novl Yinodol to bezwątpienia jedno z 
najpiękniejszych miejsc Jugosławji. Cudzo
ziemcy zachwycają się tutejszym krajo
brazem, choć morze pozbawione jest tutaj 
ejvej wspaniałej bezbrzeżności. Przeciska 
się ono zaledwie 

wąską wstęgą 
między Iiczneml okalającemi je wyspami, a 
&£lcm stałym. Na białoszarym kamiennym 
masywie., na nadbrzeżnych strzępiastych 
skałach zieleni się gdzieniegdzie grupa 

drzew figowych. 
W promieniach gorącego południowego 

słońca, pod lazurowem niebem wspaniałe 
wyglądają ciężkie skały i głazy, 

Ale jakże jest tutaj inaczej, gdy wiatr 
(północny pokryje chmurami kamienne góry 
•— jak martwo i smutno. 

Słuchałem nieraz świstu lodowatej bo
ry, która się wściekle zrzucała ze szczytu 
JYelebitu 1 patrzyłam z okna mego hotelo
wego pokoju na morze całe w granato-icych i popielatych falach z białeml grzy
wami. 

Ale niedługo w lecie trwa ten lodowaty 
wicher — znów świeci palące słońce, znów 
rojno na sztucznych plażach. Idziemy ką
pać się w ożywczych falach Adrjatyku 1 ka 
TećzYmy sobie stopy 

o kamieniste dno. 
Novl Yinodol jest podobne do wielu 

nadbrzeżnych miejscowości: jeśli chodzi o 
elegancję i rozrywki, nie może rywalizo
wać z pobliską Orkvenic: zato ]est mnie] 
tłoku, mniej gwaru i jest się tutaj jakoś 

bliżej przyrody. 
W XIII wieku podlegało Novl wraz z ca 

łem województwem vindolskiem księciu Bar 
tolowi II , pochodzącemu z najmożniejszej 
i najsławniejszej rodziny chorwackiej Fran 
kapanów, która panowała od 1118 do 1671 
roku. Kolebką tej rodziny, tak bardzo za
służonej około kultury chorwackiej, była 
wyspa Krk 1 stąd panowanie jej rozszerzy 
ło się na całą niemal Chorwację. W owym 
czasie stolicą tego księstwa był Novigrad 

dzieslejsze Novl 
W dawnych czasach było FTóvi otoczone 

warowneml murami, opatrzoneml w okrą
głe baszty, których resztki do dziś jeszcze 
pozostały. Najstarsza część NovI — to 
Frankapański kasztel, którego południowa 1 
wschodnia część dobrze jest jeszcze utrzy
mana. 

Na południowej stronie, tuż nad mo
rzem, przy głównej szosie, prowadzącej ze 
Smaka do Senja 1 dalej do Dalmacji, leży 
część Kąpielowa dzisiejszego miasta NovI 
z pięknem! willami 1 hotelami w zieleni flo 
ry południowej. Naprzeciwko bliskiej wy
sepki San Mariną, gdzie znaleziono kamień 
ny napis na cześć małżonki 

cesarza Konstantyna Wielkiego 
stoją do dziś dnia szczątki prastarego rzym 
skiego zamczyska. 

Urodzajna dolina Bribirska, leżąca w 
północnej części Novi, jest cała jedną wiel 
ką zieloną winnicą, wśród której gdzienie 
gdzie rozciąga się ogród figowy. 

Doprawdy, nieprzeparty jest czar i urok 
adrjatyckiego wybrzeża. Nieraz patrząc ua 
tę lazurową toń, na skały i figowe drze

wa, przywodziłem sobie przed oczy nasze 
polskie morze z bezmiarem szarych wód, 
z bezkresem żółtego nadbrzeżnego plasku 
i bujną zielenią. Jakaż szalona różnica! 

Bo też tutaj w Novi wszystko dyszy go 
rącem południowego słońca, a z naszego 
północnego morza idzie jakiś wiew melan 
choiji, tak właściwej polskiej duszy. 

ak. 

Wesołe życie czarnego donżuana 
przerwała policja belgijska. 

Pożar łodzi MOTOROWEJ, 
Pasażerowie uratowani. • • • 

Późnym wieczorem wybuchł na moto
rówce „Cito" znajdującej się na Haweli' 
między Stossensce Schildhcrn, ogień, któ
ry 

zniszczył całą łódź. 
Dzięki przytomności umysłu kierownika 

łodzi i licznym sportowcom udało s'ę 
wszystkich pasażrów wyratować, podczas 
gdy motorówka stała się pastwą płomie
ni. 

Na wysokości przystani Siemensa usły
szeli jadący motorówką, na której znajdo
wali się oprócz kierownika, kupca Henryka 
Kadischa z Berlina, dwie kobiety i dwóch 
mężczyzn ogłuszający huk na przodzle ło

dzi. W tej samej chwili cały przód staną: 
w płomieniach. Kadisch był na tyle przy
tomny, że pobiegł do płonącej kabiny 1 w> 
dobył stamtąd wielki rezerwuar, zawierają 
cy benzynę, przez co przeszkodził strasz
nej w skutkach eksplozji. 

W międzyczasie olbrzymi ogień zwabił 
wielką ilość motorówek i kajaków na miej 
sce (wypadku, dzięki czemu akcja ratunko
wa odbyła się sprawnie i pomyślnie. 

Przybyła w kilka minut straż pożarna 
nie miała już nic do ratowania, gdyż mo
torówka spaliła się doszczętni*. 

Właściciel motorówki podaje za przy* 
czynę pożaru wybuch gazu. 

Gdyby trzeba dowodu, że czarni mle 
szkańcy Afryki zaczynają się pod każdym 
względem naginać do nowoczesnej „cywi
lizacji" — to tym dowodem byłaby niewąt 
pliwie historja murzyńskiego hochstaplera 
Jalli'ego. 

Uwięziła go policja belgijska 
w chwili, gdy bez paszportu i wizy chciał 
przekroczyć granicę francuską. 

Ody aresztowano czarnego gentlemana, 
protestował on ze słowami oburzenia. O-
śwladczył, że jest wybitną osobistością, 
ks. ablssyriskim ! delegatem jego kraju do 
Ligi Narodów. Na wypadek, gdyby go na 
tychmiast nie wypuszczono, groził krokami 
dyplomatycznem!. 

Policja belgijska nie przestraszyła się 
jednak tych pogróżek i przetrzymała „kslę 

cia". Niebawem okazało się, że posiada 
on za sobą bujną przeszłość. 

Wędrował on z kraju do kraju, z mia 
sta do miasta, zdobywając szturmem ser
ca niewieście i dokonując rozmaitych o-
szustw matrymonialnych. Udało mu się na 
przykład uzyskać dostęp do wytwornego 
towarzystwa w Brukselji 1 pozyskać na
wet względy pewnej parmy z bogatej i ele 
ganckiej rodziny. Abisyński „arystokrata" 
zaręczy! się z panną, a od jej rodziców wy 
łudził pod rozmaiłem! pretekstami znacz
niejsze sumy. 

Lecz szczęście odwróciło się od hoch
staplera, bo aresztowano go właśnie w 
chwili, gdy wraz ze sweml „oszczędnościa
mi" chciał ucłec od narzeczonej 1 przy
szłych teściów. 

Dziecko bez głowy w autobusie. 
Tragiczna wycieczka dziatwy. 

Choroba królowej. 
Po śmierci męża Wilhelmina czuje sie kiepsko. 

Na szosie między Waziers a Douai wy 
darzył się mrożący krew w żyłach wypa
dek. Wielkim autobusem jechała pod opie
ką księdza 

wycieczka dzieci szkolnych 
z Orchies. W autobusie panowała beztro
ska radość i nic nie pozwalało przypusz
czać, że zostanie ona w tak brutalny spo
sób przyćmiona. 

Jedno z dzieci, 11-letni Hipolit Delaue 
wychyli! się oknem i obserwował długi 
rząd samochodów, jadących za autobusem. 
Nagle z przeciwnej strony nadjechał olbrzy 
mi traktor. Szosa w tern miejscu nieco 
skręca, a autobus i traktor zbliżyły się do 

siebie tak znacznie, że omal się nie otarły 
jeden o drugiego. W tymże momencie z 
piersi dzieci siedzących w tyle autobusu 
wyrwał się przeraźliwy okrzyk grozy. Szo 
fer zatrzymał autobus i wraz z- księdzem 
podąży! na tył autobusu. Oczom ich uka
zał się okropny widok. Mały Delarne leża! 
między ławkami w kałuży krwi i bez gło
wy. Nieszczęśliwe dziecko, które wychyli
ło się przez okno zostało uderzone w tył 
głowy przez traktor tak, że głowa jego od 
padła i potoczyła się po bruku czosy. Wy
padek ten wywołał wstrząsające wrażenfc 
na obecnych. 

Według ostatnich wiadomości z Holan 
djl, królowa holenderska Wilhelmina 

poważnie zachorowała. 
Przyczyną nagłej niedyspozycji monarchi-
nl były liczne wstrząsy 1 przejścia. Przed 
siedmioma tygodniami jej małżonek ksią 
źę Henryk Niderlandzki umarł prawie, że 
na jej rękach. Nic nie zwiastowało rychłe
go zgonu, lecz gdy tylko królowa opuści
ła pokój, książę-małżonek uległ atakom 
serca i zupełnie nieoczekiwanie 

wyzioną! ducha. 
Nieobecność jej przy zgonie męża do tego 
stopnia silnie na nią podziałała, że spo-
czątku nie chciała wierzyć, że mąż już nie 
żyje. Sprawami państwa królowa zajmowa 
ła się poprostu z przymusu 1 obowiązku, 
lecz kosztowało ją to 

dużo wysiłku i zdrowia. 
Królowa jest cała okryta bielą, bowiem 

życzeniem małżonka było, aby wszyscy 
nosili po nim nie czarną, lecz białą żafrH 
bę. Zrozpaczona Wilhelmina po jego 

śmierci chodziła po zaniku, kręcąc się bez 
myślnle i nie mogąc sobie znaleźć miejsca. 
Wreszcie rodzina, aby zapobiec ciągłemu 
zdenerwowaniu królowej, zawiozła ją na 
Fiordy Norwegji dla wypoczynku 1 chwilo
wego zapomnienia. Lekarze jednogłośnie 
twierdzą, iż choroba królowej nastąpiła 
wskutek silnych przeżyć I wstrząsu nerwo 
wego. ij. K. 

Wioch zastrzelił Polkę. 
Trzy ofiary zarzutów. 

Robotnica rolna narodowości polskiej 
Stefanja Omska, lat 25, stała się rzekomo 
przyczyną śmierci pewnej Włoszki, która o 
dcbrala sobie życie, rzucając się pod tram
waj, pod wpływem zarzutów, jakie miała 
jej uczynić Polka. Onegdaj mszcząc się za 
śmierć swej żony, Gulo Ortelon, narodowo
ści włoskiej, zamieszkały w Andelain, za
strzeli! Polkę z rewolweru, poczem sam so 
bie odebrał życie. 

CHORZY MA RUPTURY, SKRZYWIENIfl 
KRĘGOSŁUPA i ROŻNE KALECTWA! 
P o m o c i s k u t e k bez o p e r a c j i ! 
R U P T U R Y , jakoteż kalectwa nie wolno za
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzki ego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptu
ry: u mężczyzn kobiet i dzieci bez operacji 

N A S K R Z Y W I E N I E kręgosłupa przeciw D r»- J . j H« P a a «r t 
tworzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gorsety orto-
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolących stóp 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
żołądka i kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec ban
daże na ruptury powrotne po operacji 

Z a k ł a d Or topedyczny* 

Spec. Ortop. ] . r a p a p o r t ze Lwowa 
v* Ł ó d ź , u l . W O l c z a ń . k a Nr . 10, (front, parter) t e l . 2 2 1 - 7 7 

30- Ie tn ia praktyka i pełna gwarancja. 
| | O d 1 w r z e ś n i a 1933 r. p r z y j m u j e t y l k o osobiście. Ubezpie-Uuf a l l f l czonycb w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
2 ^ B H B B S I I B chorych :est konieczne. Ceny przystępne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Składamy publicznie gorące podziękowanie WPanu Dyr. J. Rapaoortowi wtaSĆ. Zsk5 
Ortoped. w Łodzi Wólczańska 10 za zastosowanie z największym skutkiem już to lecz 
niczych aparatów ortoped., już to leczn. gumowych bandaży rupturowych w cza." 
sie naszych chorób ortoped. oraz cier pień rupturowych bez operacji. (—) Augusty
niak Fr., Łódź, Gołąbek St. Łódź, Dąbrowska 25. Hcrkt L. Łódź. Mila 7, Adam I 
Antonina Kalinowscy, Pabjanice. 

G. T e r a m o n d 
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P O W I E Ś Ć . 

— Cicho!... O n może nas jeszcze 
dogonić!.-. Dopók i jesteśmy w te j 
dzielnicy, nie możemy być spokojni. 

I znów chwyci ła go za rękę, pro
wadząc po schodach i wąskich ulicz" 
kach tej dziwnej dzielnicy. 

Od czasu do czasu przystawial i , 
nadsłuchując uważnie. 

Nie usłyszeli nic groźnego poza 
sobą. 

Za każdym razem nabierali na
dziei i biegl i nanowo. 

Przy blasku księżyca, oświetlaią-
cego okoliczne domy, Konka rozpo
znał teraz ul iczki i zaułki po k tó rych 
prowadzi ł go Mehmet Ruhdi do o-
we j palarn i w k tó re j go tak podstęp 
Vnie uwięziono. 

Nagle stanęli, Znaleźli się w owej 
szerokiej alei, okolonej" drzewami, z 
które]'1 skręcało się. wprost w zaułek. 

Dziewczyna odetchnęła z głębo
ką ulgą. 

Znajdowal i się teraz w samem 
centrum miasta. B y l i uratowani . 

R O Z D Z I A Ł X X X I I . 
Ślub Józefa K o n k i . 

W pół godziny po tych wypad
kach Konka i jego towarzyszka zg!b 
sil i się do port jera pierwszorzędne
go hotelu, prosząc o dwa pokoje i 
coś do zjedzenia. 

Konka przyglądał się teraz z wie l 
k iem zaciekawieniem i rozrzewnie
niem! melanchol i jnej twarzyczce 
dziewczyny. W y j ą k a ł dość niezręcz
nie i 

— Powiedz mi , co mogę dla cie
bie zrobić. N ie możesz sobie wcale 
wyobrazić, jak wielką przysługę mi 
oddałaś. Więcej niż gdybyś mi ży
cie uratowała... 

Przyb i ta zmęczeniem i przeżycia 
mi , odparła, dysząc ciężko: 

— Pan może wiele dla mnie zro 
bić... 

P ierwszym obowiązkiem K o n k i 
było odstawienie dziewczyny w bez 
pieczne miejsce, drugim dowiedze
nie się, k i m jest i wogóle wypy ta 
nie o wszystko. 

— Nie mam żadnej rodziny — 
mówi ła . 

— No dobrze dziecko, ale masz 
chyba jakiś dom, kogoś, k to się to 
bą zajmuje i opiekuje? 

— Jedyny człowiek, k tó r y ma o-
f icjalnie to prawo, to Vazloglu. 

— Vazlogln? — powtórzył K o n 
ka. 

— Tak, przyjaciele nazywają go 
też Po l i ka rem. . . T o jest ten Turek 
właściciel palarni. 

— Ten nędznik! krzyknął K o n 
ka oburzony. — On ma prawo 
ciebie dręczyć, to r turować! 

— O n może wszystko ze mną 
zrobić — odrzekła głosem drżącym 
od wiecznego strachu. 

— A le to chyba nie jest t w ó j o j 
ciec?... A skąd t y umiesz po pol
sku? 

— Mo ja matka bvła Greczynką.. 
Mieszkaliśmy w Atenach, bo ma

musia wyszła za mąż za Polaka, k tó 
r y mia ł dom handlowy w Atenach-. 
Nazywam się Szmaragda Kuczyńska 
w domu u tatusia mówi l iśmy ty l ko 
po polsku. . . By łam wtedy szcżęśii 
w a ! 

— Więc jak się to wszystko zmie 
niło? W jaki sposób traf i łaś do te
go drania Pol ikara. czy jak mu 
tam? — zapytał Konka, zaintrygo 
wany opowiadaniem swojej wybaw i 
ciel k i . 

_— Tatuś umarł nagle podczas 
epidemji. . . Interesy by ły bardzo 
zawikłane i mamusia nie znała się 
na nich zupełnie . wtedy właśnie 
przyjechał Vaz log lu i zaproponował 

bą , t y l ko swoim c ien iem. . . Żyła 
wyłącznie na rko t yk i em. . . N ie mo
gła, nic mówić ani r ob i ć . . . Vazlo-
g lu rtr i i ł ją umyś ln ie . . . dawał je j co 
raz większe porcje. By ło to popro
stu zabójstwo, którego jednak nie 
mógł mu n ik t dowieść. . . K iedy ma 
musići umarła, nie była już właści
wie od pół roku normalnym czło
wiekiem. . . By ła t y l ko szkieletem, 
żyjącym w wiecznem og łup ien iu . . . 

— K iedy umarła — indagował 
Konka — zmusił cię do pozostania 
w jego domu. 

— Groził, że jeśli będę mu się sprze 
ciwiała, zabije mnie... 

Zrobi łby to z pewnością, nawet 
matce, że się nią zaopiekuje i posta | teraz, jeśli mnie odnajdzie. Myś la-
ra się interesy odpowiednio zl ikw*- | łam sobie, że jeżeli kiedyś przyjdzie 

i uratować cały majątek | ktoś do tego domu, nie wiedząc, ja 
ka to spelunka-., to się mogło zda
rzyć, prawda? ty le jest cudzoziem 

dować 
Ten podły człowiek zdobył odrazu 
wielk i w p ł y w na moją matkę. . . 
Mia ła do niego nadzwyczajne zaufa 
n i e . . . A przedewszystkiem nauczył 
ją palić opium. . . By ła zupełnie 
pod władzą tego narko tyku . . Vaz-
loglu zmusił ją do oddania m u kon 
t raktem wszystkiego, co mogłam 
odziedziczyć po ojcu. . . Ożenił się 
ostatecznie z moją biedną matecz
ką i zaczął s?ę mną tak rozporzą
dzać, jakbym była jego prawdziwą 
có rką . . . W t e d y też zdecydował, że 
wyjedziemy z A ten , gdzie mamusia 
i ja by łyśmy zbyt znane i miałyśmy 
przyjaciół, k tó rzy nie pozwol i l iby ob 
chodzić m u się z nami tak jak chciał 
T u t a j życie stało się okropne. . . Za 
łożył tę palarnię o p j u m . . . M a m 
wrażenie że ożenił się z mamusia t y l 
ko dla jej p ieniędzy. . . T o nie była 
zwyczajna palarnia op jum! W na
szym domu ukrywa ły silę wszystkie 
poszukiwane przez władze szumowi 
n y . . . Dzia ły się tam rzeczy nie do 
opisania. . . 

Czy twoja matka nie protesto
wała ? 

—Biedna mamusia nie była już so 

ców, k tórzy przybywają z ciekawo
ści-., miałam zamiar przemówić do je
go serca, błagać go aby m i pomógł.. 
I nareszcie zobaczyłam, jak pan 
wszedł z Abula f fem. 

— Z Abulaf fem ? — zdziwi ł się 
Konka. 

— T e n osobnik, k tó r y pana spro 
wadził , nazywa się tak u nas..- Mo 
że panu podał inne nazwisko. T o jest 
zbrodniarz, k tó ry należy do jakie ;ś 
międzynarodowej szaiki. 

— Domyślam się tego juz od k i l 
ku d n i ! — wykrz tus i ł Konka przez 
zaciśnięte zęby. 

— On przyjeżdża od* czasu do 
czasu do Salonik — ciągnęła dalej 
dziewczyna — i zawsze w zbrodni
czych' zamiarach. Ale kiedy pan 
wszedł do izby, odrazu poznałam, 
ze pan jest inny, niż wszyscy goście 
Polikara.-. 

— Jakto więc byłaś w te'f sali, kie 
dv przyszedłem? — zdziwi ł się K o n -
& ; " 

Tak... Ojczym zmuszał mnie do 
różnych posług, musiałam przynosić I 

lampy... zapalać świece.-. By łam je-
dyną służącą w domu ! 

Ale jak ci się udało uwolnić mnie? 
Czy ten łot r niczego nie podejrze
wał. 

— Urządzi łam się odpowiednio — 
objaśniła Smaragda- — O n nie wie 
dział, że ja tak dobrze znam polski 
język. K iedy kazał mi zanosić jedze
nie, udawałam, że nie chcę, że boję 
się wejść do p iwnicy, w k tóre j par. 
był..- musiał mnie zbić, żebym się 
zgodziła pójść. 

— Dałaś się bić dla m n i e ! — jlęk 
l ' 'nąl Konka, coraz bardziej wzruszo
ny. 

— Jeden raz nie gra r o l i ! A t ym 
razem naprawdę było w a r t o ! W ten 
sposób nie miał już żadnych podej
rzeń i mogłam panu pomóc...Żal mi 
było pana i bałam sie, że' ostatecznie 
zabiją pana.-. W t e d y postanowiłam 
uratować pana i uciec razem z nim.. 

Konka słuchał uważnie ief opo
wiadania; teraz zdawało mu się, że 
sama Opatrzność sprowadzi'.^ mu 
ile dziewczynę, dla k tóre j s t i ł się je
dynym opiekunem. Tesro śu-Wym 
obowiązkiem bvlo wyrwać ją ze 
szponów wyrodnego ojczyma.-.! 

— Nie mogę pozostawić ciebie 
w Salonikach, dziecko, sama wiesz 
dobrze o tein. Niewarto było wiać. 
aby powtórnie wpaść w ręce tego fot 
r a ! A ja muszę natychmiast wracać 
do Polski. Nie mogę tracić rzn«u.. 
Wy jedź wiec razem ze mną. Cóż 
prostszego' Czy wydaje ci sie n i ^ -
możHwe do wykonania? Marni dosyć 
pieniędzy. Ten Turek by ł tak pewnv 
swoiei k r y i ówk i , ze nie zabrał m i n a ' 
wet por t fe lu ! A czv masz jakieś do
kumenty przy sobie? 

Dziewczyna podała mu k i lka Świ-
t ków papieru, na które Konka rzu

cił okiem* "'""" \ 
(d. c. n.) 
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ECHAZE STOLICY. 
Zycie Warszawy w kilkfi wierszach. 

Uruchomienie nowych wozów moto
rowych na kolejce Warszawa—Grójec 
nastąpi dopiero w końcu b. m. Chodzi 
o załatwienie formalności w Minister
stwie Komunikacji. Pozatem w dalszym 
Ciągu aktualna jest sprawa ogólnej moto 
ryzacji kolejek, a przedewszystkiem 
wybudowania kolejki napowietrznej na 
trasie Warszawa — Karczew. Bliższe 
pertraktacje w tej sprawie rozpcczn4 
się również w polowie b. m. Rozpoczę 
cie prac przygotowawczych nastąpiło
by jeszcze w r. b. Uruchomienie kolej
ki nastąpiłoby na jesieni 1935 roku. 

* * * 

Już wkrótce w Teatrze Narodowym 
odbędzie się w nowej inscenizacji Karo 
la Borowskiego premiera dramatu Dela 
vigne'a i.Ludwik' XI , stanowiącego 
najpoważniejszą pozycję w dorobku au
tora, zaliczonego w poczet akademic
kich i.nieśmiertelnych" Francji. Dela-
vigne w dramacie ..Ludwik Xl" wy 
przedził Wiktora Hugo w walce z kon 
wencjonalnością pseudoklasyczną i za
pewnił zwycięstwo nowemu wówczas 
kierunkowi ~ romantyzmowi. Od roku 
1832, a więc w ciągu zgórą stulecia 
..Ludwik X I " utrzymuje się w repertua
rach pierwszych teatrów europejskich, 
pociągając artystów i publiczność psy
chologiczną prawdą postaci naczelneL, 
bogactwem scen romantycznych na tle 
renesąnsowcm oraz świetnością djalo-
gu, na którcm wzorował się Rostand 
»Ludwik XI", demokrata i samowładca 
W jednej osobie, kłębowisko pozornych 
sprzeczności, łączy w sobie tragizm 
szekspirowski z komizmem godnym 
Moliera. Rolę tytułowa kreować bę
dzie Józef Węgrzyn, pamiętny w War
szawie zarówno jako car Paweł I jak I 
Don Juan. Cechy obydwu tych postaci 
zlewają się poniekąd w ..Ludwiku Xl" . 
Polot wiersza i subtelność djalogu wy
magają wzorowego spolszczenia. Pod
jął się tego Stanisław Miłaszewski, tłu 
macz ..Don Juana". Na czele znako
mitego zespołu w dwu rolach głównych 
wystąpią: Zofją Lindorfówna i Alcksan 
der Węgierko (Książę Nemours), w in
nych zaś rolach: Kazimierz Justjan, Ja 
nina Macherska, Gustaw Buszyński, Ed 
mund Wierciński, Zygmunt Chmielewski, 
Juljąn Krzewiński, Franciszek Domi
niak 1 inni. Tło dekoracyjne i kostjumy 
według projektów prof. Stanisława Ja
rockiego. 

Kra teczki . 

Itorberi bez p a l t a . 
Przygoda w sklepie. 

Rozkład jez** autobusów 
tursuteeyck x Lodzi do Brzeżki 

Z Łodzi 8, 9. li, 12. 13, 15, 16. 17, 19, 30. 31 
2 Brzezin 7, 9, 10, 11. 12, 13, 14. 15. 17. 18 ™ 

Odjazd z postoju przy ul. Brzezhteld.I Nr. 144. 
dojazd tramwajami Nr. 4 I 1. 

W piątek zaczął padać deszcz. W pią 
tek przestali lać łzy właściciele wytwórni 
Kaloszy 1 tewzrów zimowych. W piątek za 
częli płakać młodzi ludzie, dla których 
skończyły się miłe chwile, spędzane w par 
kach. W piątek płakało 169.0C3 ludzi, któ
rzy nie wygrali miljona złotych. 

To wszystko zaczęło się w piątek, a 
wiadomo, że piątek jest dniem feralnym. 
Dlatego też w piątek nie należy robić ża
dnych ryzykownych poczynań, jak odwie
dzanie dłużników, składanie podań o umo
rzenie pcdr.t! u 1 tp. W piątek nie należy 
również teUiC.iować, zawsze bowiem w 
tym dniu automat telefoniczny wywołuje 
i me numery, niż się nakręć • Dzwoni gość 
do Kasy Chorych a odpowiada odrazu cmen 
tatz. Wtajemniczeni mówią, że na tern wła 
śnie pciega usprawnienie działalności Kusy 
Chorych. 

Rzeczywiście w piątki nie należy tele
fonować, przekonałem się o tern osobiście. 
Siedzę spokojnie przy biurku, nagle dzwoni 
telefon. Podnoszę słuchawkę. 

— Hallol 
— Panna Salusia jest? 
Ponieważ miałem trochę czasu, więc od 

powiadam: 
— Jest. 
Mija chwila, gość czeka, wreszcie wo

ta: 

pan, 

- Hallol 
- Słucham. 
- Panna Salusia Jest? 
- Mówiłem już panu, że jest. 
- No? 
- Co „no"? 
- No, poproś pan pannę Saluslęl 
- Nie mogę. 
- Co znaczy nie mogę? Przecież mówi 
że jest w domu, 

— Frzypuszczam, że jest więc, zadzwoń 
pan do niej do domu — to ją poproszą. 

— A to nie mówi dcm Salusi? 
— Nie. Mówi urząd skarbowy, zi.;ykaj 

więc pan szybko! 
Przez, całe pół godziny miałem spokój. 

Wreszcie znowu dzwonek. 
— Hallo! 
— Pan Kugelszwanc? 
— Tak. 
— Panie Kugelszwanc, niech pan wyśle 

dzisiaj do Gancegala cztery sztuki kamgar 
nu i sześć metkalu, zrobione? 

— Zrobione, ale musze pana uprzedzać, 
ze ka.ngarn, staniał. Bardzo staniał. Dzi
siaj sprzedaję go o 25 proc. taniej, niż o-
statnia part ia więc musi pan też obniżyć 
u siebie ceny. 

Mam chociaż tę satysfakcję, że jutro pew 
i.a ilość ludzi l:upi tanio materjały na u-
branie. 

NOLEK. 
Norbert Fiklej zamieszkały przy ulicy 

franciszkańskiej Jest człowiekiem przezor
nym i wie, że niedługo zaczną się chłody, 
wobec czego należy pomyśleć o palcie. 
Ponieważ Noleczek z zasady takich rzeczy 
ti'.e kupował udał się do Jednego ze sklepów 
z ubraniami 1 paltami na Placu Wolności, 
g a z n a j p i e r w przymierzył kilkanaście palt 
wreszcie w jednym zaczął się szczególnie 
długo przeglądać przed lustrem, a gdy w 
sklepie zrobił się większy ruch, skorzystał 
z zamieszania i ulotnił się. Szybko jednak 
spostrzeżono jego manewr 1 ledwo uszedł 
kilka kroków, został złapany, zapisany od 
stawiony, sfotografowany, ostrzyżony i „u 
sadzony" na 3 miesiące. 

Jerzy Krzeckl. 

L e k k o m y ś l n y w o ź n i c a . 
Z Czerska donoszą: 
Czersk z okolicą przeżywał przez krótki 

czas nlelada sensację. Władze policyjne i 
kolejowe zaalarmowano o rzekomym za
machu na niemiecki pociąg pospieszny, kur 
sujący pomiędzy Berlinem 1 Rygą, przez 
Chojnice — Tczew. Jakiś nieznany zama
chowiec ułożyć miał na szynach 

duże kamienie o 40 cm. średnicy. 
Na miejsce katastrofy wysłano natych

miast patrol policyjny, który sTwier£ził, Iż 
na przejeździe kolejowym pod Łęgiem, pa 
rowóz pospiesznego pociągu niemieckiego, 
najechał na dwa wielkie kamienie, leżące 
na szynach. Do katastrofy nie doszło tylko 

dzięki przytomności umysłu kierownika pa 
rowozu, który wczas pociąg zahamował. 
Przednie koła parowozu rozLT*y Kamienie. 
Po b-minutowym postoju ruszył pociąg w 
dalszą drogę w kierunku Tczewa. 

Na miejscu wdrożono energiczne śledz
two, które doprowadziło do zupełnego wy
świetlenia „zamachu". Stwierdzono, Iż na 
kilka minut przed pociągiem przejechała 
przez tor furmanka 

z naladowanemi kamieniami. 
Wskutek wstrząsu spadły z wozu 2 ka 

mienie, czego woźn'ca wcale nie zauważył. 
Nazwisko woźnicy zostało ustalone. 

w domu rodziców sierżanta Pokrzywki. 
Z Rzeszowa donoszą: 
Miasto Rzeszów przyjęło z podwójną ra 

dością zwycięstwo polskich letników w te 
gorccznym Challenge'u albowiem mecha
nik zwycięzcy, Oustaw Pokrzywka, jest 
rzeszowianinem, znanym szerokim sferom 
mieszkańców miasta. Po zwycięstwie dzie
ci szkolne udały się wraz z wychowawca

mi do domu rodziców Pokrzywki 
z gratulacjami. 

~Tc-cnie z inicjatywy Zw?«j*Tśi Strzelec 
kiego nawiązał się komitet mający na cela 
uroczyste powitanie przyjeżdżającego w 
najbliższych dniach do Rzeszowa Pokrzyw 
ki. 

Komitet BudowyPomniKa Powstańców 1863 roKt 
w D o b r e j ( p o d S t r y k o w e m ) 

na t roczy stość poświęcenia Fon.nil;a Powstańców 1863 roku. 

specjalny pociąg popularny 
bilety w cenie zł. 1.50 tam i spowrotem, są du nabycia w Kaneeląrji Notąrjalnej, piotr
kowska lG2a, w Z. H. P., Ewangelicka 9 i w Składzie Broni W. p. Nazdrowiwa, P iór 
kowska 11 oraz w biurze podróży Wagons-Lits/Cook, ul. Piotrkowska 64. Wyjazft Z 
Dworca Lódż - Kaliska 8-30, powrót g. 16. W uroczystości powyższej winni wziąć* 

udział wszyscy, kiorym drogie są pamiątki narodowe. 

R A P I O - K Ą C I K * 
DZIŚ WIECZOREM. 

RASZYN, 
1545 Nowości z płyt. 
16.30 Teatr Wyobraźni — słuchowisko 

dla dzieci p. t. „Pajac'' — B. Hertza. 
1700 Koncert kameralny w wyk. Kwar

tetu Smyczkowego Członków Ork. Filii. 
Warszawskiej. 

17.50 Dom i rodzina: :,Ach jakie to nie-
przyjemue'- — wygi. p. K. Beylinówna. 

18.00 Przegląd wydawnictw rolniczych 
— wygi. inż. w ł . Sawicki. 

18.10 „Zycie kultur, i artyst. stolicy''. 
18.15 Recital fortep. E. Horodyskiego. 
1845 Reportaż. 
10.00 Polskie pieśni kompozytorów w i 

leńskich w wyk. J. Hcnnert (sopran). Przy 
fortep. J. Lefeld. 

10 20 Odczyt z Łodzi. 
1080 D. c. koncertu. 
1045 Program na dzień następny. 
19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. 

pod dyr. Stan. Nawrota i M. Orzechowski 
(wibrafon). 

2045 Dziennik wieczorny. 
20,55 „Jak pracujemy w Polsce'*. 
21.00 Koncert popul. Wyk.: Ork. Symfon. 

P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i A. Gołę
biowski (tenor). Przy fortep. prof. L. Ursteln 

21.4f> Szkic literacki p. t. „ W splocie 
dwu śmierci'' — wygi. E. Zegadłowicz. 

22.00 Koncert reklamowy. 
22.15 Muzyka tan. z rest. „Gastrono

mia''. -
23.00 Władom. meteorol. dla kom. lotn. 
23,05 Teatr Wyobraźni w „Loży Szy-

derców'' przedstawia „Mężczyznę w do
brem świetle". 

23 35 Muzyka salon, w wyk. oktetu 
Scjitirca (płyty). 

24 00 Muzyka tan. z kawiarni „Paradis". 
LÓDŻ JAK RASZYN Z WYIATKIEM: 
18.00—18.10 Muzyka (płyty). 
18 10—18.15 Repertuar teatrów. 
22.15-23,00 Koncert życzeń. 
23.35—1.00 Dalszy ciąg koncertu życzeń. 

NIEDZIELA, dnia 23 września. 
RASZYN. 

9.00 Pieśń poranna. 
9.05, 9,23. 9,40 Muzyka poranna (płyty) 
918 Gimnastyka. 
9.30 Dziennik poranny. 
9.50 Chwilka pań domu. 
9.65 Zapowiedź programu (tr. ze Lwo

wa). 
10.05 Muzyka (płyty). 
10.15 Nabożeństwo ze Lwowa. 
11,57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał. 
1203 Wiadomości meteorologiczne i 

meteorol.-rolnicze. 
12.05 Przegląd teatralny. 
12.15, 1315 Poranek muz. ze studja. 

Wyk.: ork. symfon. P. R. pod dyr. M. Mie
rzejewskiego. 

.18 00 „Przez lądy i morza", wygł. p. B. 
Pawłowicz. 

14,00 Muzyka lekka (płyty). 
15.00 Feljeton wiejski z Poznania. 
15.15 Utwory skrzypcowe w wyk. E. Mo-

rini (płyty). 
15,25 „Przegląd rynków produktów rol

nych", wygł. p. St. Prus-Wiśniewski. 
15,85 Transkrypcje na zespół fortepia

nów „Wory Keys" (płyty). 
15.45 „Zyski i straty w pasiece'1, wygł. 

K i a o d ź w i ę k o w e 

MIMOZA 
Ł ó d ź , K i l i ńsk iego Nr 178 
Dojazd tramwajami Nr- 0, 4, 6, 

10 i 17. 

Orf^wtorku 18 do poniedziałku 24 września r b 

Świat Bez Mężczyzn r t ó H * m m 

II. S H E R I O C I f t fO|.J%B$ C H w e B r o Q k 

Następny program i 1 ) N i e b ę d z i e s z K u r t y z a n ą 3 ) C u d o t w ó r c a 
oc*ąUk o 4, w loboty o 3. w oiedziel. i święta o 12, ostatni o 9 w i « c z o r « m . 

„ M a t -

% 

A J 

p. K. Bajorek (pogadanka rolniczą). 
1600 Recytacja prozy. „Mijan**' ' E-

Jędrkiewicza (nowela). 
16.20 Recital śpiewaczy A. Michałowskie 

go Przy fortep. prof. L. Urstein. 
16,45 Opowiadanie dla dzieci p. t. 

ka wszystkich dzieci'', E. Zarempiny. 
17,00 Muzyka tan. ze Lwowa. 
17,50 Książka i wiedza. 
13,00 Słuchowisko ze Lwowa. 
18,45 Życie młodzieży. 
1000 Muzyka lekka. Wyk.: ork. 

pod dyr. St. Nawrota i M. Hobertnąn (banjs 
i harnionja). 

10 30 Wiadomości meteorol. w jez. p<H« 
skiin i obcych dla uczestników Międzynaą 
Zawodów Balonowych o puhar Gordon* 
Bennctta. 

19,45 Program na dzień następny. 
19,50 Feljeton aktualny. 
20,00 Popul. koncert symf. Wyk.: orklei 

stra symf. P. R. pod dyr. Z. LatoszewtkitW 
go i J. Gimpel (fortepian). 

20,45 Dziennik wieczorny-
20,55 „ lak pracujemy w Polsce*'. 
2100 „Na wesołej lwowskiej łalł". 
21.45 Wiadomości sportowe ze wszyst

kich rozgłośni P. R. 
2200 „Skrzynka pocztowa techn.", oma-

wi red. W. Frenkiel. 
3215 Koncert reklamowy. 
22.30 Muzyka tan. z rest. „Gastr»nomJąu.J 
2300 Wiadomości meteorolg. dla kom.' 

lotn. 
2305 Wiadom. meteorol. w jez. polskim 

i obcych dla uczestników Międzynar. 7-ą*a 
dów Balonowych o puhar Gordon-Bennet-. 
l i . 

23.30 D. c. muz. tan. x „OastronomJr". 
100—5.80 Półgodzinne wiadom. meteor, 

w jez. polskim i obcych dla uczestników 
Międzynar. Zawodów Balonowych o nułui 
Gordon-BenneMa, przedzielane półgodzinni 
muzyka z płyt. 1 

580 „Kiedy ranne wstają zorze1*. 
ŁADż łAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
12.05 Repertuar teatrów. 
1500 Odczyt p. t. „Gazetka szkolna" -V 

wygł. dr. W. Faltek. 
1 1 " M1 

Kto nieprzestrzega 
godzin handlu. 

strzeganie 
ciągu .grzy 
ce osoby; 

Chanę Rozenberg 

> Grodzkie Łódzkie za niearzc-
)dżln handlu ukarało w datszytnt 
nami od 20—50 zł. następuje 

(Piotrkowska 62): 
Hcrsza Singera (Żydowska 14). Pesę Ro
zenberg (Brzezińska 16), Daniela Kons/,ta-
da (Napiórkowskiego 3) , Esterę Gliznera-
wa (Zarzewska 5), Chaima Englarda (Kiliń 
skiego 105), Berka Grynberga (Nawrot 2), 
Salę Hendelsman (Zgierska 54), Gitlę Naier 
(Dolna 23), Majera Kruinholca (Kilińskie
go 67), Chaskla Kuropatwę (Wigury 9) , 
Chaima Gitleba (Listopada 18), Fiszla Clio-
rążowskiego (Wolborska 1), MoszUa Wy
godnego (Cegielniana 75), Hejnocha Mą
dralę (Północna 19), Dawida Rotbefciera 
(Pomorska 49), Izraela Kompeia (Kilińskle-
go*40). Izraela Hofmana (Piłsudskiego 50), 
Frajdę Rokietowicz (Brzezińska 45), Łajt 
Sztcrnfeld (Kilińskiego 4) , Joska Kotlarza 
(Pomorska 24), Lajzera Kryśzka (Pomorska 
13), Apolonjusza Łęckiego (Sterlinga 8) 
Berka Zylberinga (P. O. W. 17), Hersza Ur, 
bacha (Pomorska 7) . Frojma Grinbauwa 
(Piłsudskiego 6), Bogusława Mrozowskie-: 
go (Abramowskicgo 15). 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Okręg. Kola Kawalerów Krzyża 

Virtuti Militari w Łodzi wzywa wszystkich 
członków do wzięcia udziału w uroczystości 
poświęcenia pomnika powstańców z LStiS to 
ku, w Dobrej (pod Strykowem) w :uedzicr« 
28 września b. r. Zbiórka o godz. 8 rand 
na dworcu Łódź—Kaliska. Zarząd 

I 

ANDRE B1RABEAU. 

P r z e d ś l u b e m . 
Ferdynand wkładał ubranie żakietowe, 

łiyla godzina dziesiąta zrana. 
— Ohol — pomyślicie wobec tych szcze

gółów: żakiet i godzina dziesiąta zrana — 
ten młody człowiek przygotowuje się do po
ważnej ceremonjL 

Poważnej, mój Boże, zależy to od pun
ktu widzenia. Chodziło tylko o ślub. Ale, że 
był to własny ślub Ferdynanda, można zgo
dzić się, że sprawa była dość poważna. 

Miał zamiar po raz drugi zawiązać kra
wat, którego węzeł nie zadowolił go, gdy u-
slyszal dzwonek w korytarzu. 

— Proszę pana — zameldował służący 
— przyszedł kuzyn pana, p. RauL 

— Tak jest, mój stary! — zawołał ra
dosny głos osobnika, idącego za służącym. 
— Raull Spowrotem z Ameryki od wczoraj
szego wieczora. I z pierwszą wizytą uda
łem się do ciebie. 

Kuzyn istotnie, aczkolwiek daleki które
go Ferdynand jednak lubił bardzo. Przywi
tali się serdecznym uściskiem ręki. Raul u-
siadl na fotelu, nie czekając na zaproszenie, 
I rozpoczął odrazu różne chaotyczne opo
wieści o sobie. 

Ferdynand, zajęty wiązaniem krawata, 
może nie poświęca: mu należytej uwagi, co 

zauważywszy, Raul zapytał go: 
— Czy słuchasz mnie? 
— Niezbyt uważnie 1 
— Dziękuję. 
— To dlatego, widzisz, że jestem t io-

chę niespokojny. Bowiem muszę wyjść z do
mu. 

— Wtedy, gdy przychodzę do ciebie po 
całym roku nieobecności? 

— Widzisz, moje „ręndez-vous'* jest 
dość ważne. 

— Dokąd idziesz? 
— Do merostwa. 
— Na czyjś iiub?... Widzę, że jesteś w 

żakiecie 
— Na ślub mego najlepszego przyjacie

la. 
— ślub własny, zatem? 
— Zgadłeś. 
— No, coś podobnego!... Skryty jesteś, 

mój drog i Mogłeś zawiadomić! mnie o tem. 
— Kiedy nie wiedziałem nawet, w któ

rej z Ameryk się obracasz! Ale masz: przed
stawiam ci swoją narzeczoną.. 

Podaj kuzynowi fotografję, która dotąd 
stają ną stole, oparta o plikę książek. Na 
iotograiji widniała postać młodej dziewczy
ny, wciągającej zapach kwiatów. Poza by
ła nieco sztuczna, ale dziewczyna ładna. 
Uśmiechała się z wdziękiem, a piękne je] 
czarne oczy stanowiły ładny kontrast z ja-
snemi włosami, Coprawda miała wygląd 

„standardowej'* gwiazdy filmowej, dzięki 
zwężonym brwkwn i bladym loczkom, opa
dającym na kark, oraz pozie z ręką na 
biodrze i ze zgiętem kolanem. Ale cóż! Jest 
to marzeniem wszystkich dzisiejszych pa
nien. 

— Prześliczna! — rzekł kuzyn. — Ser
decznie ci winszuję, mój stary. 

— Dziękuję. 
— 1 zupełnie szczerze... Cieszę się tem-

bardziej, że... 
— że co? 
— że ubiegłego roku obawiałem się bar

dzo twego małżeństwa z inną osobą. 
— Zeszłego roku? 
— Tak jest. W Cannes. Nie przypomi

nasz sobie iuż? Taka jest miłość męska, nie
stety A wydawałeś mi się już schwytany 
aa wędkę. Zawróciłeś sobie głowę pewną 
młodą dziewczyną, małż brunetką, uczesaną 
po męsku, która zresztą ubierała się tylko 
w spodnie. Oświadczyłeś mi zupełnie poważ 
nie pewnego dnia, że masz zamiar ożenić 
się z nią. No, chyba jednak przypominasz 
sobie, co? 

— Tak, tak — rzekł Ferdynand. 
— Twoje zamiary martwiły mnie ogrom

nie, bo tę małą... no, tak, niezaprzeczalnie 
pochodziła z dobrej rodziny, nie wątpię.... 
spotykałem to tu, to ówdzie, całującą się to 
z tyra, to z owym! Opowiadano mi nawet, • 
że z jakimś Rumunem omal nie puściła sie | 

na głupstwa... W każdym razie niewiele bra
kowało do tego... 

— A! — rzucił Ferdynand. Na tyle zdo
był się tylko. Kuzyn w dalszym ciągu roz
wodził się spowodu swego zadowolenia z 
ominięcia tęgo związku przez Ferdynan
da. 

Lecz ten nic słuchał go. Bo widzicie ma 
la brunetka ubiegłego roku z chłopięcem u-
czesaniem, 1 młoda dziewczyna o jasnych 
lokach, opadających na szyję, którą poślu
bić miał za kwadrans, była jedną osobą. 
Kwest ja mody; a za modą młode dziewczę
ta idą równie dobrze, jak mężatki. Jednego 
roku nosi się pyjamy, drugiego — „shorfy", 
a następnego nosić się będzie suknie z tre
nem. Jednego roku jest się brunetką, ą na
stępnego blondynką. Zimą nosi się krótko 
ostrzyżone włosy, a latem loczki. 1 tego wy 
starczy to, by z fotograf j i jasnowłosej na
rzeczonej kuzyn nie poznał chłopczycy roku 
minionego. Ferdynand był zupełnie przybi
ty. 

— A więc zaskoczyłeś ją w czyichś ob
jęciach?... A ten Rumun? I oic ml nie powie
działeś? Dlaczego? 

— O, mój drogi, bo są to kwestje dra
żliwe!... Mówię ci o tem dziś, z chwilą, gdy 
nie ma to już żadnego znaczenia... 

żadnego znaczenia?.. Tak, niewątpliwie, 
jeszcze był czas.... czas ściśle określony 1 Za 
kwadrans byłoby już zapóźno na podobną 

rewelację. Ferdynand w porę uniknął 
bezpieczeństwa! 

Lecz myśląc tak, spojrzał w lustro, i uj
rzał siebie, ubranego do ślubu! 

No, tak. Wszystko było gotowe: mer już 
czekał, ksiądz przygotowywał się do mszy, 
zawiadomienia były już rozesłane, goście w 
drodze, śniadanie na stole, umowa śtabna 
już podpisana u rejenta. O! 1 wielki aparta
ment już wynajęty! I bilety na podróż |>o-
ślubną już miał w kieszeni! 1 tyle lanych 
wydatków!.... 0!.»- I umysł już przygotowa 
ny do życia wspólnego! O! A teraz trze
ba byle.... O! o! o! o ł . „ . Wydawało mu się 
rzeszą okropną zniszczyć to wszystko, uchy 
Hć wszystkim zarządzeniom rzeczą przy 
gnębiającą, trudną, przykrą, a nawet poW-
sze nieuczciwą.... 

Odezwał się dzwonek telefonu. 
— Hallo!..... Eee.... Tak, tak — odpowie, 

dział — zaraz tam będę. 
Telefonował do niego przyszły teść, przy 

pominając, że już jest późno.... 
Wziął kapelusz do ręki, zmarszczywszy 

brwi, lecz już zrezygnowany. Tłumaczył so
bie w duchu, że wkońcu niewiadomo, może 
żona jego mimo wszystko sprawować alf 
będzie dobrze. A w gruncie rzeczy obecnie 
nurtowało go tylko jedno — lęk. żeby kuzyn 
jego za chwilę w jasnowłosej narzeczona} 
nie poznał małej brunetki z ubiegłego rok* 
w Cannes » Tłum. L. M. 
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Wzloty... mecze- biegi!! 
Sport na ziemi i w powietrzu. 

Sport w ftcillcu stówach, 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym odbe 
I ł się w Łodzi następujące imprezy spor-
owe: 

SOBOTA. 
Piłka nożna. Boisko LKS-U, o Rodzinie 

15.30 mecz o mistrzostwo kl. A: ŁKSlb—-
"lakoah, poprzedzony przedmeczem rezerw. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi dal 
sze mecze o mistrz. 

NIEDZIELA. 
Piłka nożna. Boisko LKS-u o godzinie 

'5.15 mecz ligowy: ŁKS—Cracovia, poprze 
dzony przedmeczem. Boisko Widzewa, o 
godzinie 11-ej mecz o mistrz, klasy A: Wi 
dzew—Wima. Boisko WKS-u o godzinie 
11-ci mecz o mistrz, klasy A: WKS—U-
rio- -Tourlng. Od godziny 14-ej dalszy 

(urnicju klubów żydowskich z okazii 
dziesięciolecia Makkabi. Pozatem w Pabia
nicach mecz o mistrz, klasy A: PTC—S. 
K. S. Mecze o mistrzostwo klasy A, poprze 
dzą przedmecze rezerw. 

Boks. W sali Filharmonii, przy ulicy Na 
rutowicza 20, o godzinie 11.30 mecz bok
serski: IKP—Repiezentacla Lwowa. 

Lekkoatletyka. Stadion ŁKS. o godzinie 
10.30 mecz lekoatlctyczny: ŁKS—AZS 
(Warszawa). W Kaliszu mecz reprezenta
cji Kalisza i Łodzi. 

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE. 
Dziś w sobotę rozegrane zostaną na

stępujące imprezy sportowe: 
Na boisku Polonii w Warszawie mecz 

o wejście do Ligi pomiędzy poznańska Le 
gją, a Gwiazdą. 

W Krakowie pierwszy dzień mistrzostw 
Polski w koszykówce mc3kle|. 

W Poznaniu mecz F. C. Milano—War
ta. 

W Sofji mistrzostwa tennlsowe Buł
garii z udziałem Witmana. 

W Moskwie wielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z udziałem Nur
towego, Ladoumeguc'a, Purjego I t d. 

NIEDZIELA NA BOISKACH. 
Program niedzielnych imprez sporto

wych jest następujący: 

WARSZAWA. 
Piłka nożna: 

Na stadjonie Wojska Polskiego o g. 
12-ej mecz ligowy Legia—Pogoń. 

Kolarstwo: 
Na Dynasach o 10-ej mistrzostwa kolar 

skle długodystansowe Polski na torze na 
dystansie 50 kim. 

Na szosie grójeckiej o 10-ej mistrzo
stwa kolarskie robotniczych klubów Polski 
na 100 kim. 

Motocykllzm: 
Na stadionie Wolska Polskiego o g. 

15.30 międzynarodowe motocyklowe mi
strzostwa Polski. 

Boks: 
W gmachu YMCA o godzinie 19-ei 

vne.cz bokserski o mistrzostwo Warszawy 
CWS—Skoda. 

Lotnictwo: 
Na lotnisku mokotowskiem o godzinie 

lfl-eł start balonów biorących udział w 
międzynarodowych zawodach o puhar Gor 

don-Benneta. 

PROWINCJA. 
W Krakowie mecze ligowe Wisła—War 

szawianka I Podgórze—Ruch, mistrzostwa 
kajakowe okr. małopolsko-ślaskiego I mi
strzostwa Polski w koszykówce męskiej. 

W Poznaniu regaty wioślarskie. 
We Lwowie mecz o wejście do Ligi 

Czarni—Rewera. 
W Toruniu mecz o weiście do Lici 

Oryf—ŁTSO. 
W Świętochłowicach mecz o wejście do 

Ligi śląsk—Unia. 
W Lucku mecz o weiście do Ligi PKS— 

7 p. Legionów. 
W Orodnie mecz WKS. Orodno—WKS 

Śmigły. 

ZAGRANICA. 
W Mediolanie międzynarodowe zawody 

lekkoatletyczne z udziałem Kucharskiego i 
Biniakowskiego. 

Zawody o odznakę strzelecka w „Sokole" 
fi próby o JP. O. S. 

W sobotę od godziny 15-e| I w niedzle 
15 0 < * Rodziny 8-ej rano Tow. Glmn. „So
kola" na strzelnicy własnej przy ul. Tylnej 

ul. Kilińskiego (dojazd tramwajami 
N r - 0, 4 ł 17) urządza Zawody Strzeleckie 
o „p. s.". Broń i amunicja na miejscu. Za 
™°dy dostępne są dla wszystkich chęt
nych, mieszkańców Łodzi. 

WIE wodnicy, którzy odnawiają lub po-
ya posiadaną, klasę — winni przy

nieść ze sobą legitymację „O. S.". 
• • • 

Towarzystwo Olmnastyczne „Sokoła" 
zawiadamia, że próby o „P. O. S." odbywa 
Ją się na boisku wlasnem przy ul. Tylnej 

róg ul. Kilińskiego (dojazd tramwajami Nr. 
0, 4 i 17) dwa razy w tygodniu: 

W środy od godz. 17-ei próby z lek
kiej atletyki: biegi, skoki l rzuty; 

W soboty od godziny 15-ej próby z 
gimnastyki, marszu oraz skoki, biegi i rzu 

* Próby ze strzelania są ogłaszane każdo 
razowo oddzielnie. 

Organizacje, które pragną przeprowa
dzać próby na boisku „Sokoła" w Innych 
terminach, winny sie zgłosić do Sekretar
iatu Komisji P. O. S-u na boisku w godzi 
nach powyższych. 

(—) Na jutrzejszym meczu lekkoatle
tycznym ŁKS—AZS. (Warszawa) w biegu 
na 5 kim. będzie startować poza konkur
sem Kurpesa. Został on zwolniony przez 
ŁOZLA. z reprezentacji przeciwko Kaliszo

wi, by móc w biegu tym zmierzyć się z 
Duplickim, rewelacyjnym długodystansow
cem warszawskim. Mecz ŁKS-AZS. będzie 
najciekawszą imprezą lekkoatletyczna w bie 
żącym sezonie w Łodzi, gdyż ujrzymy na 
nim czołowych lekkoatletów polskich, lak 

Pławczyka, Twardowskiego, Koźlickiego, 
Kostrzewskiego i in. Początek o godzinie 
10.30. 

OSTATNI FRAGMENT 
L, ATLETYCZNYCH 
mistrzostw Polski. 

W dniu 30 b. m. nastąpi ostatni akt te
gorocznych walk lekkoatletycznych o mi
strzostwa Polski. 

Ostatnie konkurencje mistrzowskie ro
zegrane zostaną: w Bydgoszczy — chód 
na 50 kim., i w Katowicach — trójbój pań 
i pięciobój panów. 

POLSKA — NIEMCY. 
Tym razem mecz bokserskŁ 

Międzypaństwowy mecz bokserski Pol
ska—Niemcy odbyć się ma w dniu 25 listo 
pada b. r. w jednem z miast niemieckich. 

Zawodnicy polscy przed tern ważnem 
spotkaniem nrzejść mają 

specjalny obóz kondycyjny, 
jaki zamierza zorganizować zarząd PZB. 
na Bielanach w CIWF. pod kierunkiem łre 
nera Stamma. W obozie wziąć ma udział 
szesnastu najlepszych naszych pięściarzy. 

STRZELANIE NA ODLEGŁOŚĆ 50 MTR. 
Zarząd Związku Oficerów Rezerwy Ko 

ła w Łodzi, chcąc dać możność wzięcia u-
działu w zawodach strzeleckich, organizowa 
nych przez Zarząd Okręgowy w pazdzierni 
ku o nagrody pp. dowódcy korpusu i pre
zesa Okręgu, wznawia na strzelnicy w fir 
mie Richter, Skorupki Nr. 19 strzelanie na 
odległość 50 mtr. 

Dnia 29 września 1934 roku — od go
dziny 15 do zmroku, 

Dnia 30 września 1934 roku — od go
dziny 10 do 15. 

Członkowie, oslągaiący wymaganą 
ilość punktów, otrzymają odznaki strzelec
kie, zaś najlepsi strzelcy będą zgłoszeni 
do zespołowego strzelania o nagrody. 

Zarząd. 

KOLARZE Ł. T. K. BIORĄ UDZIAŁ 
W ODSLON1FCIU POMNIKA 
POWSTAŃCÓW Z R. 1863. 

W dniu 23 września r. b. odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia pomnika powstań
ców z roku 1S63 w Dobrej pod Strykowcm. 
W uroczystości tej biorą u^z-iał kolarze 
Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego ze 
sztandarem. Członkowie Towarzystwa uda
ją się na miejsce uroczystości w dwóch gru 
pach Jedna na rowerach, a druga koleją. 
Zbiórka kolarzy udających się rowerami do 
Dobrej, wyznaczona została na godz. 7-iną 
rano w lokalu T-wa, przv ulicv Kilińskiego 
Nr. 146. Druga grupa zbiera się o godz. 
8-mej na dworcu Łódź—Kaliska. 

Koszta przejazdu koleją do Strykowa I 
spowrotem do Lodzi, wynoszą 1 zł. 50 gro
szy. Zarząd T-wa wzywa swych członków 
do licznego wzięcia udziału w powyższej 
uroczystości. I 

PEłNA TAHEl.A WYGRANYCH 
30 LOTtfR.II PAŃSTWOWEJ. 

Wczoraj w piętnastym dniu ciągnienia 
30-ej Państwowej LoterJI Klasowej padły na 
stępujące wygrane: 

Miljon zł. — 132tl8. 
J5.000 zł. — 44784 140897. 

, 1 0 . 0 0 0 zł. — 14916 115386 130601 132630 
134515. 

5.000 2ł. — 5447 1?6988 161616. 
2.000 zł 42514 49604 102872 145838 151103 

153077. 
1 000 zł. _ 1040 410* 7393 11047 22031 37653 
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1 (—) Reprezentacja bokserska Lwowa 
na mecz z IKP. przyjechała do naszego 

I miasta dziś o godzinie 8.35 rano. 
(—) Okręgowy Ośrodek WF. urucha

mia na terenie miasta Łodzi z dniem 3-co 
października br. kursy I komplety gimna-
styczno-sportowe o charakterze ogólnym i 
specjalnym oraz komplety zapraw do P. 
O. S. Uruchomione zostają kursy: przodo
wników ćwiczeń ruchowych obejmujących 
gimnastykę metodyczną, gry ruchowe i 
sportowe, oraz boks i pływanie, 2) przo
downików boksu dla członków organizacji 
PW. i klubów sportowych, 3) przodowni
ków szermierki (szabla, floret, szpada) do 
stępay dla wciskowych służby czynnei i 
rezerwy, Pol. Państw, i absolwentów kur
sów wstępu, 4) wstępny kurs szermierki 
(również dla niestowarzyszonychl. 5) dwa 
kursy wstępu nauki rlywania. Bliższe in
formacje i zapisy w Okr. Ośrodku WF.. U 
Listopada 83-

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Zwyciężyłem kryzys. 
Popularny — Gwałtu, co się dzieje. 
Alhambra — Strzelamy do celu. 
Teatr Rewjl — Nasz Gong. Wielki kon

kurs amatorów. 
Adria — Tu rządzi humor. 
Amor — Na scenie — Baby biją. Na e-

kranie — Wielki Gabbo. 
Ars — I. Miłość na rozkaz. I I . Skarb na 

pustyni. 
Bajka — Hrabia Zarow. 
Bratnia Strzecha — Urwis z Hiszpanjl. 
Capitol — Kot i skrzypce. 
Casino — Miłość Tarzana. 
Corso — I. Kajdany życia. I I . Primo Car-

nera — Max Baer. 
Czary — Oczy czarne. 
Dom Ludowy — Odmęt ulicy. 
Europa — I cóż dalej szary człowieku. 
Grand-klno — Karnawał i miłość. 
Metro — Tu rządzi humor. 
Mimoza — 1. świat bez mężczyzn. I I . 

Sherlrck Holmes. 
Miraż — Pożar nad Wołgą. 
Luna — Karioka. 
Oświatowy — I Zdobyć cię muszę. I I 

Dobroczyńca ludzkości. 
Palące — Całuj mnie jeszcze. 
Przedwiośnie — Hrabina Monte Christo. 
Rakieta — Csibi. 
Rekord — I. Miłość porucznika. I I . Maha-

rari-»w,Rampuru. 
Słorice — I. Zdobyć cię muszę. I I . Dobro 

ezyńra ludzkości. 
Stylowy — Nie jestem aniołem. 
Srtuka — Przygoda o północy. 
Zachęta — I. Noc miłości. I I . Testament 

Dr. Mabuze. 
WYSTAWY. 

Park Sienkiewicza — Wystawa kora arty
stów grafików reklamowych z Warszawy. 

Remont sHrzyneM pocztowych. 
Łódź, dn. 22 września. Od kilku dni za

obserwowano, że w różnych punktach mia
sta giną skrzynki pocztowe na listy. 

W związku z tein zwróciliśmy się do 
Głównego Urzędu Pocztowego, gdzie nas 
poinformowano, że obecnie przeprowadź* 
się romont i konserwację skrzynek poczto
wych. W różnych punktach miasta zdejmu
je sie skrzynki, poczem, po remoncie 1 po
malowaniu, wiesza się je spowrotem. 

Wolno, lecz systematycznie odświeżone 
zostaną w Łodzi wszystkie skrzynki poczto
we. 

Zycie •.'ilson r

-•&«C£ae» 
BAWEŁNA. 

Nowy Jcrk, 22 wrzujuia. Loco 13,00, 
| październik 12,79; listopad 12.^4; grudzień 
12.91. 

Liverpool, 22 wrześn i . Loco 7,05; WIY.C 
sień 6.84; październik 0,83, listom.d 680. 

Egipska, 22 września. Loco 8.25; paź 
dziernik 8,03; listopad 8,04: grudrień 8,04. 

Wa"uiSr\ i &"« e 
PAPIEKY PAŃSTWOWE — BEZ 

WIĘKSZYCH ZA1IAN. 
Zarówno w grupie- pożyczek premjowvch, 

jak i w dziale innych papierów państwo
wych panował NASTRÓJ utrzymany. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prcmjowa Pożyczka Budowlana ser. 1 

45,00; Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja 
I I I 52,60; Prenijowa Pożyczka Inwestycyjna 
ser. 120,50; Państwowa Pożyczka Konwer-
svjna 66,75; Konwersvjna Pożyczka Kole
jowa 1C26 r. 60,00; Pożyczka Stabilizacyj
na 1927 r. 72,75; Listy Zastawne Banka Rol
nego S3,2ó; Listy Zastawne Banku Rolnego 
91,00, Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
11 em. 83,23; Listy Zastawne Banku Gasr>. 
Kraj. I em. 91,00; Obligacje Komunalre 
Banku Gosp. Kraj. II em. 83,25; Obligacie 
Komunalne Banku GOSD. Kraj. 1 em. 94,00; 
Obligacje Budowlane Banku Gosp. Kraj. i 
em 93,00; Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. 
w Warszawie 53.75—54: Listy Zastawnr 
Tow Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 49.75; L i 
sty Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 
48.75; Listy Zastawne Tow. Kred. m. War
szawy 68,00, Listy Zastawne Tow. Kred. m 
Warszawy 70,50; Listy Zastawne T. Kr. m. 
Warszawy 1933 r. 62,25; Listy Zastawne 
Tow. Kred. m. Lublina 33 r. 45.50: Listy 
Zastawne Tow. Kred. m. Łodzi 1933 r. 54. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 93,00; Warsz. Tow. Fabr. 

Cukru 24,50—26; Lilpop 10,15; Ostrowiec 
Seria B 20,50; Starachowice 12,15. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA-

Warszawa, 22 września. Urzędowa ce
duła Giełdy Zbożowo-TowaroweJ, kursy u-
stalone na podstawie cen giełdowych: żyto 1 
stand. 17,00—17,50: pszenica jednolita sta
ra i nowa 20,00—21.00; mąka pszenna gat. 

I lit. B 0-45 proc. 34—36: mąka żytnia I gat. 
0-55 proc. 25,00—26,00; mąka razowa 
19,00—20,00. 

Poznań, 22 września. Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbożowej l Towarowej w Poznanlu. 
Kursy ustalone na podstawie cen tranzakcyj-
nych: żyto 17.75; Kursy ustalone na podsta
wie cen orientacyjnych: żyto 17,50—17,75; 
pszenica 18,00—18,50; mąka żytnia I gat. 
0-55 proc. 23.50—24.50: mąka razowa 
0-95 proc. 19.50—20.50; maka pszenna I 
gat. lit. A 20 proc. 38,00—36,00. 

Co zgotować intro na obiad? 
Zupa pomidorowa z ryżem, drób, 

kartofle, sałata pomidorowa, szarlotka 
z jabłek. 

W I N S Z U J E M Y . 
'Jutro: Tekli. 
Wschód słońca 520 
Zachód - 17.33 
Długość dnia 12.18 
Ubyło dnia 425 
Tydzień 38. 
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Papież w obserwatorium astronomicznem 
Ojciec Św. wpisał sie. do książki pamiątkowej. 

, Ojciec św. odwiedzi! obserwatorium 
astronomiczne, przeniesione niedawno 
z jego polecenia z ogrodów watykań
skich do pałacu papieskiego w Catel-
sandolfo. Dyrektor obserwatorium o. 
Stein okazał Papieżowi piękną z 8 ty
sięcy tomów złożoną 

bibliotekę podręczną, 
a następnie ruchomą kopułę obserwato
rium wraz z nowym teleskopem. Urzą 
''dzenia te Pius XI oglądał z niezwy-
kłem zainteresowaniem, ai opuszczając 

obserwatorium wpisał swe imię do księ
gi pamiątkowej. Skolei odwiedził Oj
ciec św. urząd telegraficzny i krótko
falową stację radjową Marconiego, skąd 
przesłał błogosławieństwo do stacji ra
diowej w Watykanie. Wizyta w labora
torium astrofizycznem, gdzie dyrektor 
tego zakładu o. Getterer wykonał w 
obecności Ojca św. kilka doświadczeń 
wzbudzając wielkie zainteresowanie Pa 
pieża, zakończyła, wczorajszą wyciecz
kę Piusa XJ. 

Rewelacyjne tanki, 
Dziś ciężarówka—jutro auto pancerne. 

Wysiłki techników nad udoskonaleniem środków waiki. 

Kołyska dla dziecka następcy tronu włoskiego. 
Neapol, miasto pieśni i miłości, cze

ka wrae z całemi Włochami, na rado
sne wydarzenie: małżonka włoskiego 
następcy tronu Umberta Piemonckiego 
;wydać ma niebawem 

na świat dziecko, 
tfuż są przygotowane apartamenty na 
fdrugiem piętrze pałacu królewskiego. 
(którego fasada wznosi się na starą dziel 
-nicę Neapolu. Pokój, w którym młody 
(książę (czy księżniczka) przyjdzie na 
świat, wychodzi na zatokę. 

Już urządzają kaplicę, w której od
będzie się ceremonia chrztu. Matka 
księżny, królowa wdowa belgijska, 
Jnieszka w willi Rcseberry. W tym ty
godniu przybyć ma królowa włoska 
llielenat, poitem przyjedzie król Wiktor 
(Emanuel. 

Ludność Neapolu jest głęboko przy-
Jwlązana do rodziny królewskiej i z cie-
jkawością oczekuje każdej wiadomości 
'o stanie zdrowia księżny. Zresztą ksież-
' na Marja cieszy się • ! 

wielką sympatją Włochów, 
a szczególniej kobiet włoskich. Kobiety 
!te pracują iuż oddawna nad uszyciem 
charakterystycznego stroju ludowego 
Ula przyszłego dziecka. 

Najcenniejszy dar ofiarowuje miasto 
Neapol. Będzie to tradycyjna kołyska 
„la Culla". Podobna kołyska, ozdobio
na cieikiemi rzeźbami, ofiarowana dla 
obecnego króla Wiktora Emamucla, 
znajduje się w muzeum Capo di Monte. 
Nad wykonaniem kosztownej kołyski dla 
potomka księcia Piemontu pracują 

najlepsi rzeźbiarze neapolitańscy. 
Będzie ona podobna do kołyski, jaką o-
trzymał syn Napoleona, król Rzymu, 
później ksiąze Reichstadtu. Dwa srebr
ne orły zdobić będą dwa ramiona ko
łyski, na którą każdy Neapolitańczyk 
złożył 7 groszy. Subskrypcje przewyż
szyły już dawno potrzebną sumę. 

Księżna Marja otrzymała niedawno 
z okolic Mantui żółtą koszulkę hafto
waną, wykonaną ręcznie. Według sta
rej legendy mantuańskiej koszulka ta
ka przynosi noworodkom szczęście. Ze 
swojej strony książę i księżna czynią 
różne dary i zapisy dla młodzieży, mię
dzy innemi ofiarowali polisę ubezpie
czeniową dla noworodków, które ujrzą 
Światło dzienne w tym samym dniu 
lub w 15 dni przed lub po urodzeniu 
ich dziecka. 
• Ogólnie spodziewają się, że na świat 

przyjdzie dziewczyna, 

gdyż Neapolitańczycy przypominają so
bie, że Wiktor Emanuel miâ ł 3 córki, za
nim urodził się syn. Gdyby przyszła 
na świat dziewczyna, powita ją 20 
strzałów armatnich, gdyby urodził się 
chłopak — 101 strzałów. 

Księżna Marja uprawia z zamiło
waniem sporty, prócz tego 

zajmuje się rzeźbą. 
Obecnie pracuie nad biustem swego te
ścia, króla włoskiego. Interesuje się rów 
nież bardzo żywo archeologią i wspa-
niałemi zabytkami włoskiemi. 

Zagadnienie „samochody czy też czoł
gi" od dłuższego już czasu absorbuje gło
wy techników wojskowych. Powodem te
go jest ograniczona zdolność samochodów 
pancernych do poruszania się naprzełaj oraz 
mniejsza szybkość czołgów po drogach. 

Usiłowania konstruktorów Idą w dwóch 
kierunkach: przystosowania samochodów 
pancernych 

do ruchu naprzełaj, 
oraz zwiększenia ruchliwości 1 szybkości 
czołgów po drogach. 

Ostatnio w sprawie tej zabiera głos nte 
mleckl major Braun na łamach „Militaer — 
Wochenblatt", opierając się przedewszyst-
kiem na glosach prasy fachowej zagranicz
nej 1 doświadczeniach z trzydniowego raidu 
t. zw. „Harzfahrt'', w którym brały udział 
różnego rodzaju podwozia produkcji niemiec 
klej. 

Na wstępie autor podkreśla najważniej
sze zadania samochodów pancernych i czoł
gów. Pierwsze z nich służą celom rozpo
znania, drugie zaś walce. Większość samo
chodów pancernych budowana jest dziś ja
ko typ trzyosiowy, z pancerzem chronią
cym 

Po pożarze statku „Morro Castle". 

Na plaży w Ausburg Park (stan New Jersey), wpobliżu której spłonął statek 
..Morro Castle", tłumy ludności przyślą dają sie wydobywaniu spalonych zwłok 

Puccini był urodzonym pianistą. 
Lehar nie może zapomnieć o przyjacielu. 

Lehar jest w Wiedniu człowiekiem, 
do którego się najczęściej telefonuje. 
Ten popularny kompozytor posiada bo
wiem w stolicy Austrji 

mnóstwo przyjaciół. 
Nie telefonuje do niego tylko przyja 

ciel najbliższy j najserdeczniejszy: Gia-
como Puccini. 

Albowiem mistrz nowoczesnej opery 

Na pograniczu dwu żywiołów. 
Oddychanie ryb przez Kiszki i pęcherz. 

Tlen zawarty w wodzie nie wystarcza 
często rybom do oddychania. Można to za
obserwować n. p. u złotych rybek, które od 
czasu do czasu wypływają na powierzchnię 
i łapią powietrze. Wprawdzie skrzela nie 
są w stanie bezpośrednio zużyć wchłonię
tego w ten sposób powietrza, ale przez swe 
ruchy oddechowe wzbogaca rybka wodę, 
która przepływa przez skrzela, w tlen. 

Podobnie zachowują się też Inne ryby 
n. p. ryba zwana cobltis fossilis, przebywa
jąca chętnie 

na dnie mutlstych stawów. 
Od czasu do czasu wypływa ona na powie
rzchnię i chwyta powietrze. Złapane jed
nak powietrze nie przechodzi przez skrzela, 
lecz zostaje przez rybę połknięte. Proces od
dychania 

odbywa się w kiszkach, 
ściany kiszek wyścielone są błoną śluzową, 
wyposażoną obficie w naczynia krwionoś
ne, wskutek czego tlen zawarty w połknie -
tem powietrzu przedostaje się do krwi. 
Dzięki temu przystosowaniu może owa ry
ba przeżyć okresy suszy, podczas których 
często woda, w której ryba przebywa wysy
cha niemal zupełnie, pozostawiając zaledwie 
ślad wilgoci na mulistem dnie. 

W inny sposób zostały do życia 1 oddy
chania poza wodą przystosowane ryby zwa 
ne periophtahnnis. Ryby te żyją na zachod
nich wybrzeżach Afryki. Barwa skóry ule
ga zmianie podobnie jak u kameleona. Je
dyne tylko ogromne oczy czerwienią się jak 
fnbiny. Otóż ryby te w czasie odpływu mo

rza niejednokrotnie pozostają na plasku i 
nie dają się unieść 

cofającym się falom. 
Ich płetwy piersiowe przekształcone są w 
prawdziwe nogi, przy pomocy których mo
gą się dość zręcznie poruszać po lądzie. 
Zdarza się nawet, że ryba ta w poszukiwa
niu owadów, któreml się karmi, wspina się 
na gałęzie krzaków i drzew, położonych nad 
brzegiem morskim. Część aparatu skrzelo-
wego owej póllądowej ryby przystosowana 
jest do normalnego oddychania powietrzem, 
dzięki czemu może ona przez pół dnia żyć 
wygodnie 1 zdrowo poza żywiołem wodnym. 

Zwierzęta płucodyszne, a więc n. p. pła
zy wywodzą swój rodowód od ryb. śledząc 
przodków dzisiejszych płazów, znajdujemy, 
iż protoplastami ich są gatunki ryb, żyją
cych w zamlerzłych epokach geologicznych, 
a z których kilka przetrwało do czasów dzi 
siejszych. Należy do nich australijska ryba 
ceratodus, która oddycha nietylko skrzela-
mi, lecz także przy pomocy pęcherza pływ-
nego. Pęcherz pływny ryb jest też tym or
ganem, który u płazów 

przeobraził się w płuca. 
Otóż u owej ryby australijskiej spotykamy 
już pierwsze zaczątki przeobrażenia się pę
cherza pływnego w płuca. Ryba ta zmu
szona jest często w okresach posuchy prze 
bywać na wyschniętych dnach jezior. Pry
mitywne płuca, w jakie ją przyroda wypo
sażyła, pozwalają jej jako tako przeżyć o-
kresy klęskowej posuchy, od której inne od
miany ryb giną. 

zamilkł na zawsze, czego nie może od
żałować Lehar, pozostający z kompo
zytorem włoskim w. najserdeczniejszej 
zażyłości. 

Także Puccini lubił bardzo 
i cenił króla operetki. 

Nie odnosił się on wcale do frywolnej 
muzy swego przyjaciela z lekceważe
niem i z wyniosłością. Puccini, na któ, 
rego biurku w Yiarcggio stała zawsze 
fotografia Lehara, często przygrywał 
sobie walce Lehara, a specjalnie lubił 
..Skowronka". Posiadał on również 
wysoki sąd o talencie muzycznym Wie
deńczyka, którego się często radził 1 
któremu często przygrywał po raz 
pierwszy swoje dzieła. I tak Lehar był 
pierwszym człowiekiem, który poznał 
w partyturze fragmenty opery »Turan-
dot". 

— Była to rozkoszna chwila — opo
wiadał obecnie Lehar. — Puccini miał 
rękę jakby stworzoną do gry na forte
pianie: wąską, szczupłą 

o długich, wysmukłych palcach. 
Zaczynał grać niedbale, jakby od 

niechcenia, później rozogniał się, akor
dy padały z dźwiękiem organów... 

Puccini był urodzonym pianistą, cho 
ciaż nigdy nie występował na estradzie 
i lekceważąco wyrażał się o swojej 
grze. 

Gdy przegrywał mi „Turandot" na 
gle przyszedł mu jakiś inny pomysł, za 
czął więc w mojej obecności improwizo 
wać... Było to coś boskiego. Podziwia 
lem niesłychaną łatwość oraz imponują 
ce bogactwo inwencji mistrza. 

O S C H Ł A J U Ż Z I E M I A , 
OSUSZMY ŁZY-

Czy Twoje środowi
sko zawodowe jvż się 
opodatkowało na rzecz 
powodzian? 

przed pociskami przeciwpancerneml 
broni ręcznej i maszynowej, 1 z promieniem 
działania około 200 km. Są one tylko do pew 
nego stopnia uzdolnione do poruszania się 
naprzełaj. By temu zaradzić, zaopatrzono 
ostatnie samochody pancerne w niektórych 
armjach w gąsienice, nakładane lub zdejmo 
wane, zależnie od potrzeby. Typem samo
chodu takiego jest angielski sześciokołowy 
„Guy", o wadze 9 tonn, uzbrojony w 2 k. 
m. z których jeden o dużym kalibrze, szyb 
kość 50 km. na godz., promień działania 
200 km., załoga 5 ludzi. Pomimo doskona
łych wyników, osiągniętych z tym typem, 
dalsze próby doprowadziły do konstrukcji 
lekkich 1 szybkich czołgów typu „Carden— 
Lloydów", które łączą w sobie szybkość, ru 
chliwość naprzełaj i zdolność do walki, i są 
jakby połączeniem zalet samochodów pancer 
nych i czołgów w jednym typie. 

Czy jednak tendencje do stworzenia ty
pu uniwersalnego są uzasadnione. — Samo
chód pancerny przejął dziś zadanie patro
lu rozpoznawczego kawalerjl, wysyłanego 
na dalekie rozpoznanie. W tym celu mus? 
być szybki 1 posiadać promień działania 

conajmnlej 200 km. 
Tym wymaganiom odpowiada w zupełności 
typ sześciokołowy „Guy". Ujemną cechą je
go, w porównaniu z patrolem, jest, że w ra
zie napotkania na przeszkodę lub broń prze
ciwpancerną przeciwnika, nie może tak łat
wo zboczyć z drogi, celem ukrycia się w te 
renie, czy też obejścia napotkanego oporu. 
W większości wypadków będzie on musiai 
ratować się ucieczką. Dlatego też powsta
ła dążność do wyposażenia samochodów 
pancernych w gąsienice, które umożliwiły
by Im 

łatwe zejście z dróg 
i poruszanie się naprzełaj. Rozwiązanie pro 
blemu tego w sposób zadowalający utrudnia 
ła krótka trwałość gąsienic, które po 600 
km. marszu stawały się niezdatne do dalsze 

go użytku. Musiano więc powrócić do wo
zów sześciokołowych, za któreml przema
wiał również fakt istnienia dostatecznej ilo
ści podwozi sześciokołowych dla potrzeb 
cywilnych, co pozwala na wykorzystanie icB 
w chwili mobilizacji, po pewne] niedużej 
przeróbce, do budowy samochodów pancer 
nych. Przygotowanie potrzebnych nadwozi 
1 części opancerzenia już w czasie poko
ju, pozwala na przeróbkę sześciokołowego 
samochodu ciężarowego na samochód pan. 
cerny 

w ciągu kilku godzin. 
W międzyczasie usiłowania techników 

doprowadziły do skonstruowania gąsie
nic mctalowo-gumowych, wytrzymują
cych 5—6.000 km. marszu. Zastosowano je 
już przy nowych czołgach francuskich 
„Renault" i angielskich średnich 16-torrno-
wych. Amerykanie skonstruowali typ kolo 
wo-gąslenlcowy „Christie Model 1940", 
ma być rewelacją. Lecz od skonstruowania 
typu, do wprowadzenia go i uzbrojenia 
nim całej armjl, upłynie jeszcze wiele cza
su. 

Do powyższych rozważań dorzucić na
leży zagadnienie finansowe. Mając do wy 
boru między kilkoma tysiącami samocho
dów sześciokołowych, uzyskanych w dro
dze rekwizycji 1 dających się przerobfc* w 
ciągu 1 dnia na samochody pancerne — a 
kilkuset czołgami, które w użytku cywil
nym zastosowania nie mają 1 których kosz 
ta nie będą mniejsze od sum wydanych na I 
subwencjonowanie podwozi sześciokoło
wych, większość armlj wypowie się praw 
dopodobnle za sześclokołowemi samocho
dami pancerncml. — Drogę taką obralą 
zdaje się Francja, która przy rozwiązywa
niu zadań taktycznych przydziela samo-i 
chodom pancernym 

oddziały motocyklistów, 
które mają je poprzedzać 1 chronić przed 
„nadzianiem się" na broń przeclwpancer* 
ną lub przed zasadzką przeciwnika. 

kr. 

. taniec i sie 
Płomienna odpowiedź młodej staruszki. 

Przed wakacjami pojawiła się w pra 
sie wiadomość, że sławna gwiazda mu-
sichallów paryskich Mistinguette, liczą
ca według opinii ludzi złośliwych lat 
blisko 70, a mająca naprawdę 

conajmnie] 60, 
postanowiła wreszcie zrezygnować ze 
sceny i cofnąć się w zacisze domowe, 
korzystając ze znacznej fortuny zebra 
nej w ciągu tak długiej pracy artysty
cznej. Tymczasem obecnie ukazał się 
w dzienniku ..Paris Soir" interesujący 
wywiad, z którego dowiadujemy się, że 
Mistinguette wcale nie ma zamiaru zre 
zygnować 

zi dalszych triumfów. 
Ale posłuchajmy słów dziennikarza pa
ryskiego: 

Zastałem Mistinguette w, jej pięknej 
willi. Artystka przyjęła mnie w skrom 
nej bronzowej sukni wizytowej,, uwy
datniającej doskonale jej szczupłe dziew 
częce kształty. Wygląda ona doskona 
le. Sześć tygodni odpoczynku nad mo 
rzem sprawiły, że skóra jej jest pięknie 
opalona, a oczy błyszczą młodzieńczym 
ogniem. 

~~ Czy to prawda, ,że Pani opuszcza 
scenę? 

— Ani mi się śni — artystka wybucha 
srebrzystym śmiechem. Jak Pan widzi 
mimo moich lat stu, wyglądam jeszcze 

zupełnie dobrze. 
Dlaczegóż więc miałabym opuścić 

scenę, bez której nie wyobrażam sobie 
życia. Istotnie według metryki nie 
mam już lat 15, lecz czuję się świetnie 
i będę w tym sezonie bardzo dużo tań
czyła i śpiewała. Nie metryka prze
cież, lecz młodość faktyczna stanowi 
0 żywotności człowieka. Niech pan bę 
dzie szczery, niech mi pan powie, czy 
dużo jest 20-letnich artystek, któreby 
na scenie tr/iczyły i grały z takim tem 
peramentem, jak ja. . . 

— Naturalnie... Lecz czy nigdy nie 
myślała Pani o wypoczynku, 

o clchem życiu domowem... 
— Marzyłam o tem przez całe życie 

1 nieraz próbowałam marzenie to zrea
lizować. Lecz już po tygodniu ogarnia 
mnie tak straszliwa tęsknota za sceną, 
że wolę już wszystkie kłopoty związa 
ne z pracą teatralną, niż błogi spokój do 
mowy. Moim żywiołem jest taniec i 
śpiew. Nie jestem stworzona do roli 
gęsi domowej... W jednym tylko wy 
padku ustąpiłabym ze sceny.... 

się) Piękna twarz artystki pokrywa 
na chwilę cieniem smutku. 

— W jakim wypadku? 
— Rozumiem przecież, że najlepsza 

artystka może się kiedyś znudzić pU 
bliczności, a cóż dopiero ja, która je
stem Jej ulubienicą od wielu lat. Jeśli 
bym więc odczuła, że sztuka moja nie 
budzi już oddźwięku gdyby na mój ta 
niec i śpiew zareagowano obojętnym 
chłodem, wówczas... wówczas.... 

— Ustąpiłaby Pani ze sceny?, 
— Takx lub.... starałabym się 

sztukę moją ulepszyć 
i udoskonalić aby odzyskać straconą 
sympatię, 

PODSŁUCHANE 
CELOWA RADA. 

— Co panie tutaj robią? — pyta zna 
ny malarz dwie panienki, przed które* 
mi stoją rozpięte sztalugi. 

— Malujemy właśnie tę krowę... 
— Malujecie? Ależ wydojcie ją le

piej. Będzie z tego napewno więcej po 
żytku. 

POCIECHA. 
Ona (oburzona): — Sąsiadka nazwa

ła mnie głupią gęsią! Czy to nie bez 
czelność? 

On: — Pociesz się moja droga 
Wszystkie gęsi są głupie. 

GASTRONOMJA. 
Dwaj panowie wchodzą do małej re 

stauracyjki na Podwalu. Podchodzi ke) 
ner. 

— Co panowie życzą? , 
— Dla mnie jajecznica. 
— A dla szanownego pana? 
— Też jajecznica, ale żeby biyła zc| 

świeżych jajek. 
— Już się robi. 
Kelner idzie do kuchni i woła: dwa 

razy jajecznica, raz ze świeżych jajek. 

METAMORFOZA. 
- Dzień dobry, panie Głąbek! Alei 

pan się zmienił! 
— Przepraszam pana, ale ja nie je

stem żaden Głąbek. 
— Patrzcie! Jak to można się zmie

nić! 
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